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Bevin = protektorem morderców! 


Kat Polaków — von Rundstedt i gen. Strauss-zwolnieni przez rząd Attlee 
Nowa nota prołestacyjna Polski w Londynie 


WARSZAWA (PAP) W pa: 
dzierniku 1948 r. ambasada 
brytyjska w Warszawie noty- 
fikowała Rządowi R. P, że wła 
dze brytyjskie w mczech 
przygotowują proces przeciw 
byłym generałom. niemieckim 
von Rundstedtowi, von Manne 
steinowi i Straussowi, oskarżo 
nym o zbrodnie wojenne, po- 
pełnione m. in. na terytorium 
polskim (1939 r.. Ambasada 
prosiła władze polskie o do- 
starczenie materiałów dowodo 
wych, 

Glówna komisja badania 
zbrodn. niemieckich w Polsce 
przygotowała obszerne mate- 
riały dowodowe, ujawniające 
fakty, uczestnictwa tychże ge- 
w zbrodniczej ekster 
Tudności polskiej. W 
i o na 
podstawie licznych dokumen- 
tów i zeznań świadków, że 0- 
skarżeni generałowie byli 
wspólwinni zbrodni mordowa- 
nia zakładników, podpalania 


wsi, grabieży wiasności oby- 
wateli polskich itd. 


Rada 
Naczelna PSL 


W Warszawie toczą się obrady 
rozszerzonej Rady _ Naczelnej 
PSL. Odbywają się one w okre 
sie krystalizowania oblicza ide-| 
olog'cznego í form organizacy, 
przygotowującej się jed- 
ości ruchu ludowego. 

Wobec 


zadaniem narad 
giczne przygotowanie 
ctwa i członków PSL do zjedno 
czenia. 

Zagadnienie rewizji 
ideowego i przebytych dróg 
ruchu ludowego stanowią głów- 
ny temat obecnych obrad Rady 
Naczelnej PSL. Przez gruntow- 


ną analizę i krytyczną ocenęj 
przeszłości tego ruchu, który| 
poł wodzą Mikołajczyka stał 


się oparciem dla k'erunków re- 
akcyjnych wszelkich — odcieni, 
uniezależnienie) 
prawicy na 


wy. 

Aby tego dokonać, Rada Na- 
czelna PSL określi swój stosu- 
nek do zagadnień walkę  klaso 
wej na wsi stając w obronie in 
teresów drobnych í średniorol- 
nych chłopów przeciw uciskowi 
bogaczy jg kapitalistów  wiej- 
skich, Pogłębienie sojuszu 
botn'czo-chłopskiego i problem 
przebudowy struktury gospodar- 
czej wsi na zasadach wszech- 
stronnego rozwoju  różnyć 
form spółdzielczych — oto rów! 
nie ważne zagadnienia, do| 


czej, która przez 
swojego ruchu na podstawach) 
ideologii marksistowsko-len'now] 
skiej, wskazała masom pracui* 
cego chłopstwa drogę, wiodącaj 
do likwidacji ucisku ekonomicz] 
nego na wsi, jej pełnego rozw: 
ju gospodarczego ; rozkwitu kul 
turainego. 

Krystalizacja  ideolagiczna 
zjednoczenie ruchu ludowego peł 
zwoli jeszcze silniej zacieśnić i] 
pogłębić klasowy sojusz robotni 
czo-chłopski — granitowy fun 
dament władzy ludowej w Poł 
sce 


Zebrane materiały dowodo- 
we, w objętości kilku folia- 
łów, zostały dostarczone am- 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wie. 

Prasa zagraniczna podała w 
ostatnim czasie informacje o 
zarządzeniu wladz brytyjskich, 
zlecającym umorzenie postępo 
wania karnego przeciw genera 
łom von Rundstedtowi i Straus 
sowi bez przeprowadzenia roz 
prawy. 

W związku z powyższymi 
faktami Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało am- 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wie notę następującej treści: 

„Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie i nawiązując do 
nóty ambasady z dnia 30 paż- 
dziernika 1948 r. oraz not na- 
stępnych ambasady z dnia 24 
grudnia 1948 r. i z dnia 10 lu- 
tego 1949 r. ma zaszczyt zako- 
munikować, co następuje: 

Na wniosek ambasady wła- 
dze polskie zebrały i opracowa 
ty z dużym nakładem pracy 
materiały dowodowe przeciw- 
ko b, niemieckim generałom 


przez władze brytyjskie. 
Według wiadomości praso- 


ji zarządził zwolnienie ich z a- 
jresztu. 
Ministerstwo "Spraw Zagra- 


informacja, która 
musiałaby wywołać zdziwie- 
nie rządu polskiego, odpowia- 
da prawdzie.“ 

MOSKWA (PAP) „Nowoje 
Wremia“ w artykule pt. „Wy- 
ocy protektorzy oprawców hi- 


RZYM (PAP). W Molinelli 
(prowincja Boionia) doszło 17 
m. do krwawych zajšć w cza- 
sie których policja zamordo- 


rolną — Marie 


1 


W. Molinelli, saragatowcy usi- 
lowali pod ochroną policji zot 
ganizowač akcję lamistrajkową 
w związku z uchwałonym na 
Jdz'eń 18 bm, strajkiem robotni- 
rolnych. Wezwana przez ła 
[mistrajków policja bez żadnego 
powodu użyła broni, strzelając 
do spokojnie zachowujących się 
robotników rolnych. 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi Ogólnokrajowa 
Narada Aktywu Związku Za- 
Jwodowego Włókniarzy poświę 
cona zagadnieniu współzawod 
Jnictwa pracy. W naradzie u- 
lczestmczyli: przedstawic! 
KC PZPR tow. Blinowski, za= 


Minister Przemysłu 
tow. E. Stawiński, 


tow. WŁ Dworakowski 
generalny dyrektor CZPWŁ. 
tow. W. Wende. 


Do zebranych przemówił se- 


Związku Zawodowego Włó- 
|kniarzy tow. Aniołkiewicz. 


von Rundstedt, von Mannstein 
ji Strauss, które miały być uży 
te w procesie wytoczonym im 


Czy 


tlerowskich* komentuje o- 
świadczenie złożone w Izbie 
Lordów przez brytyjskiego wi 
ceministra spraw zagranicz- 
nych Hendersona, w sprawie 
umorzenia postępowania sądo 
wego przeciwko znanym zbro- 
dniarzom wojennym marszał- 
kowi Rundstedtowi i generało 
wi Straussowi oraz w sprawie 
zwolnienia ich z więzienia „ze 
względu na ch stan zdro- 
wia. © 


„Nowoje Wremia" stwier- 
dza, iż taka decyzja wielko- 
rządców Anglii jest szyder- 


stwem wobec pamięci dziesiąt 
ków tysięcy ofiar katów hitle- 
rowskich i wyzwaniem rzuco- 
nym sumieniu narodów. 
Czasopismo podkreśla, że ar 
gument o „złym stanie zdro- 
i 


wia“ Rundstedta Straussa 
brzmi szczególnie cynicznie w 
ustach przedstawicieli angel- 
sich kół rządzących 


Lud włoski przeciw 


DE GASPERI: 


paktowi atlantyckie 


Nie wiem, czy mi się uda dopłynąć na 


tym okręcie do „paktu atlan tyckiego"? 


Nowy stosunek do pracy w Polsce 


Co mówią wspaniałe zobowiązania I-majowe i na część Kongresu 
Wywiad z sekretarzem generalnym KCZZ tow. Tadruszem Cwiuiem 


WARSZAWA (PAP). — 


— Jaki był zasięg zobowią- 
zań pierwszomajowych? 

— Zobowiązania pierwszo- 
majowe, zainicjowane przez 
załogę huty „Kościuszko“ 
przodownika pracy górnika 
Arpiasa, podchwycili z entu- 
zjazmem nie tylko robotnicy i 
pracownicy zakładów produk 
cyjnych. ale nieomal wszyscy 
pracujący. Podchwycił je prze 
de wszystkim czołowy oddział 
mas pracujących — klasa ra- 
|botnicza, następnie inteligen- 
cja pracująca, jak również 
pracujący na ws: z robotnika- 
mi rolnymi na czele, W Czy- 
nie Pierwszomajowym uczest- 
niczyło m. in, 3.805 zespołów 
pracowników poczt i teleko- 
munikacj!, 1.209 zespołów ko- 
lejarzy, 820 zespołów pracow- 


I sekrararz Komitetu ródzkiego 
oraz 


retarz generalny Zarz. Gl. 


ników przemysłu leśnego 1 
drzewnego, 501 zespołów pra- 
cowników przemysłu spożyw- 
czego, 420 zespołów budowla- 
nych, 240 zespołów pracowal- 


Zbrodniczy napad policji włoskiej 


na strajkujących robotników rolnych 


Wiadomość o krwawych incy| 
denfach w Molnelli doszła do 
Bolonii, gdzie robotnicy natych 
miast opi fabryki a Rada 
Związków Zawodowych ogłoś! 
a na 18 bm, 7-godzinny strajk. 

Również w Ferrarze uchwalo 
no Z-dniowy straj generalny. 


[odpowiedzi 


Sekretarz generalny KCZZ, | 
poseł Tadeusz Ćwik w wywiadzie udzielonym przedsta- 
wiciełowi PAP, red. Stanisławowi Lewandowskiemu, 0- 
mówił bogaty dorobek ¿Czynu Pierwszomajowego i zna- 
czenie masowych zobowiązań, podejmowanych dla ucz- 
czenia II Kongresu Związków Zawodowych. 


ków sądów i prokuratury, 96 
espołów pracowników pr: 
mysłu skórzanego. Bardzo po- 
ważny wkład wnieśli robot: 
cy rolni, gdyż 748 zespołów 
podjęło konkretne zobowiąza- 
nia dla uczczenia święta mas 
pracujących. 

— Jaką wartość przedsta- 
wiały zobowiązania i jak prze 
biegało ich wykonanie? 


Kięska Bev 


Flushing Meadows (PAP) Po 
przemówieniach całego szere- 
gu delegatów, z których część 
wypowiadała się za przyję- 
ciem porozumienia Bevin: 
—Sforza w sprawie koloni 
włoskich, a część za jego od- 
rzuceniem, Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych przystą- 


Sekretariat Konfederacji Pra- 
cy į sekretariat Konfederacji 
Robotników Rolnych, na odby- 
tych zebranfach stwierdziły, że 

iność za krwawe 

w Mo'inell; obarcza 
wców omz wezwaną 


wypadki 


— Nie tatwo jest wyrazić 
tę wartość w cyfrach: Nie u- 
lega wątpliwości, że są to mi- 
liardy złotych. Pamiętać na- 
leży, że bardzo liczne były zo- 
bowiązania nie kończące się 
w dniu 1 Maja, lecz związane 
z całością planów produkcyj- 
nych w rb. Niewymierne są 
również liczne zobowiązania 
kulturalno-oświatowe, szkole- 
niowe, zobowiązania dotyc: 
ce akcji socjalnej, dalszej 1 
widacji biurokratyzmu, wresz 
cie liczne wynalazki i udysko- 
nalenia, dokonane przez razjo 
izatorów. Hutnicy zamel- 


ina w ONZ 


Układ ze Sforzą w sprawie kolonii wioskich 
— odrzucony przez Zgromadzenie Generalne 
piło do głosówania rad-rezo- 


lucją Komitetu Politycznego, 
akceptującego Ww _ zasadzie 
wszystkie punkty wspomniane 
go wyżej porozumienia. 
Rezolucja Komitetu Politycz 
nego w głosowaniu uzyskała 
jedynie 14 głosów przeciwko 
37 przy 7. powstrzymujących 
się. Tym samym porozumienie 
Bevin—Sforza w sprawie by- 
łych kolonii włoskich zostało 
odrzucone. 

W związku z powyższą decy 
zją Zgromadzenia, sprawa b. 
kolonii włoskich nie została na 
żeżącej sesji rozstrzygnięta. Z 
tego też powodu b. kolonie 
włoskie pozostaną nadal pod 
brytyjskim zarządem wojsko- 
wym aż do powzięcia przez 
Zgromadzenie odmiennej decy 
zji, która zapadnie prawdopo- 


dobnie na sesji jesiennej. 


Zwycięski pochód wyzwoleńczy w Chinach 


Wojska ludowe okrążają Kanton 


NOWY JORK (PAP). — Dru 
ga armia ludowa gen. Liu- 
Po-Czeng zbliża się do miasta 
Liuczin w prowincji Kiangsi, 
oddalonego zaledwie o 225 mil 


Tow. Aniołkiew: w swym 
obszernym referac omówił 
dotychczasowy rozwój wsbół- 
zawodnictwa pracy w przemy 
śle włókienniczym, wykazał je 
go wpłye na wzrost wydajno 
Ści, na szybsze uruchomienie 
parku maszynowego : przed- 
terminowe wykonanie planu. 

— Tylko dzięki współzawod 
nictwu pracy mogliśmy — po- 
wiedział tow. Aniołkiewicz — 
przystąpić do wykonania zle- 
ceń Kongresu Zjednoczenio- 
wego Partii Robotniczych, mo 
gliśmy rus: do wielkiej wal 
ki o przedterminowe wykona- 
nie planu trzyletniego i wpro 
wadzenie systemu oszczędno- 
ści w naszej gospodarce. 

Nastep mówca poddał 


szczegółowej i krytycznej ana 


od Kantonu. Ofensywa wojsk 
gen. Liu-Po-Czeng zagraża z 
jednej strony Kantonowi, a z 
drugiej — wybrzeżu prowin= 
cji Fukien z ważnym portem 


Ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw. Włókniarzy 


radzi nad zagadnieniem rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy 


lizie dotychczasowe wyn*ki ru 
chu współzawodnictwa wska= 

jąc, że najlepsze w tej dzie- 
dzinie wyniki osiągnęły PZPB 
Nr 9 i PZPW Nr 1. 

Po referacie tow. Aniołk: 
wicza wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której przedsta- 
wiciele wielu zakładów włó- 
kienniczych zatrudnieni na 
óżnych stanowiskach podzie- 
1i się swoimi dotychczasowy 
żeniami i doświad 
niami, podkreślając osiag- 
ja i braki ruchu zawodo- 
wego w pracy nad upowszech 
nieniem współzawodnictwa, 

Szczegółowe sprawozdanie 
z obrad wczorajszych zamie. 
ścimy w najbliższym numerze 
naszego pisma. 


Amoy, leżącym po drugiej stro 
nie cieśniny, dzielącej Formo- 
zę od lądu. Obserwatorzy za- 
graniczni twierdzą, że Kuo- 
mintang nie dysponuje powa: 
niejszymi siłami w  rejoni 
Kantonu i że wysunięte od- 
działy ludowe dzieli od tym- 
czasowej stolicy  nacjonali- 
stów chińskich właściwie tyl- 
ko przestrzeń. 

W środkowej części prowin 
cji Fukien oddziały armii lu- 
dowej zajęły bazę zaopatrze- 
niową Kuomintangu Nanping 
oraz ważną  bażę lotniczą 
Czien-Ou. W prowincji tej ar 
mia ludowa posuwa się na- 
przód z szybkością 50. mil 
dziennie. 

W południowej części pro- 
wincji Czekiang formacje lu- 
dowe rozgromiły trzecią dy- 
wizję Kuomintangu, zajmując 
węzeł kolejowy Lung-Czuan i 
biorąc 2 tys. jeńców. 

W środkowej części prowin 
cji Czekiang oddziały ludowe 
zajęły miasto rejonowe Pu- 
kiang, położone na północ od 

il kolejowei Czekianz — 
£iangsi, 


- |zgłosiło w okresie 


dowali, że wykonano zobowią 
zania pierwszomajowe przed- 
stawiają wartość 0k.975 miln. 
zł. Górnicy dali krajowi po- 
nad plan produkcję wartości 
ponad 200 miln, zł, pracow- 
nicy przemysłu chemicznego— 
185 miln. zł. 

W hutnictwie ok. 160 prza- 
downików pracy podjęło in= 
dywidualne zobowiązania, do- 
tyczące przekroczenia norm 
Ok. 3 tys. hutników 


Czynu Pierwszómajo 
przystąpienie do współza 
rictwa pracy. Szczególn: 
różniła się byta „Kości 

Wśród wlókniarzy wyr 
ła się załoga  przędzalni 
PZPW Nr 1 wykonaniem 
nu produkcji w 114 proc. oraz 
załoga PZPB Nr 3, która wy- 
produkowała 102 tys. m tka- 
nin. ponad, plan,, 

— Z naciskiem muszę pod- 
kreślić — oświadcza sekretarz 
generalny KCZZ — że ogrom- 
ną większość tych zobowiązań 
wykonano przed terininem, po 
dejmując zobowiązania dodat 
kowe. 

— Jak zamierza ruch zawo- 
dowy utrwalić bogaty dorobek 
Czynu Pierwszomająwego? 

— Ruch zawodowy w pełni 


= 


świadomości wieikich korzy- 
ści, jakie przyniosły krajowi 
dbowią= 


swoich ogniw 
utrwalić ten nowy styl pracy, 


związkowych 


zapoczątkowany w _ okres 
Kongresu _ Zjednoczenioweg: 
PZPR. Muszę stwierd. ż 
masy pracujące corėz pom 
wszechniej doceniają wiefkie 
korzyści dla całego narodu i 


systemu 
|| Wyrazem tego jest nowy sto- 

sunek do pracy, a jednym z 
dowodów, że nie jest to tylko 
chwilowy poryw w okresie 
Kongresu lub przed 1 Maja, 
Są tysiące zobowiązań, napły= 
wających do KCZZ, podjętych 
dla uczczenia Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych. 

Muszę podkreślić wie róż 
norodność tych zobowiązań, 
Do znanych już form wciąż 
dochodzą nowe, zarówno w 
pracy produkcyjnej, jak i w 
działalności kulturalno- ja- 
towej oraz w pracy społecze 
nej. Na uwagę zastug! licz- 
ne zobowiązania usprawnieni: 
pracy, podejmowane 
zczególne ogniwa zw 
Nie ulega wątpiiw. 
bowiązania dla ucze: 
gresu Związków Zawodowych 
będą — podobni. jak Czyn 
Pierwszoniajowy dalszym 
poważnym krokiem do stwo= 
rzenia socjalistycznego syste- 
mu pracy w Polsce — tego sy 
stemu, który — jax wskazał 
Kongres Zjednoczeniowy 
PZPR — przyśpieszy zbudo 
wanie mocnych fundamentów 
ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej — kończy sekretarz 
generalny KCZZ Tadeusz 
ąĆwik. 


Str. F- 


Sport 
po amerykańsku 


. Z okazji zniestenia ograni 
czeń komun'kacyjnych po- 
między Berlinem a zachodni 
mi strefami Niemiec, angiel- 
Scy į amer cy dzienn'ka 


rze wpadli na pomysł urzą» 
dzenia wyścigu 


samochodo | 


zwycę” 
amety- 

ae — jak się oka 

zuje — zawody nie odbywa 


ya wcale „fair*, gdyż 
merykanie bardzo bezcere- 
mon alnie pomagali., fortu 
nie. Tak np. w kilku samo- 
chodach dziennikarzy angiel 


skich „nieznani sprawcy" 
przedz'urawiii baki, w in- 
nyca  powykręcai świece, 


jeszcze w innych podolewali 
cukrzonej wody do benzyny. 
Poza tym niektórzy zawodni 
cy amerykańscy  zorganizo” 
wali „sztuczne przeszkody”, 
ustawiając swe auta  wpo- 
przek na trasie,  Pon'eważ 
Amerykanie jechali „pod ga 
zem”, jeden z nich wylądo- 
wał w rowie, potluki się do. 
ptkifwie i rozbił maszynę. 
„Sportowe“ metody amery 
kańsk ch dziennikarzy, poie- 
gające na - podstępach f nie 
liczeniu się ź zasadami przy 
zwoitości przypominają dość 
blisko sposoby * tricki, stoso 
wane  przez.. Departament 
tanu w polityce międzynaro 
dowej. I tu bowiem spotyka 
my się aż nazbyt często z 
podstawieniem nogi partne- 


rówi, z kompietnym lekcewa 
tego, eo powszech- 


żeniem 


na to każdy niemal 


dzień przynosi w obfitości. 


Kołchozy — 


MOSKWA,- Rejon penżyński 
jest jednym z najbardziej odle- 
glych rajonów Kraju Chaba- 
rowskiego. Mieszkają tu Koria- 
cy, Lamu, Czukczowie, Kam- 
zadałowie. Ludzie ci, prowadzą 
cy dawniej koczowniczy tryb 
życia, osiedlili sę obecnie f po 
łączyli w kołchozy. Niedawno 
kolchoźnicy podsumowa' l wyni- 
ki ubieglego roku gospodarcze- 
go. Są one bardzo pouczające: 
na 10 kołciiozów w rejonie pen 
żyńskim, 4 kołchozy uzyskały 
milionowe dochody. 

Tak na przyklad kołchoz 
misioner — „Iskra“ zwiększył 
stado jeleni o 500 sztuk, zbudo 
wał nową śweticę í elektrow- 
nię, nowe domy dla wszystkich 
kołchoźników. W koichozie 
„Put'Siewiera" (Droga północy) 
połączyli się byli koczowacy, 
którzy zamieszkiwa4 jurty, O- 
becie zbudowano dla nich 18 
domów mieszkalnych * szkołę 
Wielkiego rozmachu nabrało bu 
downietwo w kołchozie „Majak 
Siewiera". Zbudowano tu elek- 
trownię 1 klub. Wszyscy koł- 


Demonstracja gangsterów 


Haniebna rola, jaką odegra- 
la policja labourzystowskizgo 
rządu Wielkiej Brytanii w po 
ścigu i brutalnym porwanin 
człowieka, którego jedynym 
przestępstwem była konsek- 
wentaa walka z hitleryzmem 
I pragnienie powrotu do kraju 
ojczystego, wywołała oburze- 
nie i wstręt milionów ludzi na 
całym świecie. Sprawa Eislera 
jest sprawą człowieka, sprawą 
systemu rządzenia i sprawą 
stosunku do prawa między- 
narodowego. Na tym przykła- 
dzie ujawnił się cały cynizm 
ludzi, którzy nazywają siebie 
demokratami, cały ich fałsz i 
kłamstwo, jakimi przepojone 
są słowa „demokracja i wol- 
ność”, używane w urzędowym 
języku angielskim. 


„Nawet Baldwin i Cham- 
berlain w najbardziej ponu- 
rych dniach współpracy Wiel- 
kiej Brytanii z Niemcami hi- 
tlerowskimi — oświadczył nie 
zależny poseł brytyjski Platts- 
Mills — nie ośmielii się tak 
zakpić z nczciwej brytyjskiej 
opinii publicznej, jak to nczynił 
minister Chnter Ede w wy- 
padku Eislera". 


Uczciwa brytyjska opinia 
publiczna do żywego dotknie- 
ta jawnym pogwałceniem pra 
wa tradycji i zasad deklaracji 
praw człowieka Narodów Zje- 
noczonych zareagowała 
niezwykle gorąco. Do brytzj- 
skiego wykonawcy woli ban- 
kierów | przemysłowców ame 
rykańskich, ministra spraw 
wewnętrznych  Chuter Ede'a 
napływają protesty masowych 
organizacji społecznych | wy- 
bitnych osobistości ze Świata 
nauki i kultury, Chuter Ede 
nosabła obecnie prawdziwa, 
współczesną postać „angielskie 
go gentlemena": spod maski 
nienagannych manier i ubieru 
wyłania się oblicze pospolite- 
go gangstera, 


Cześć reakcyjnej prasy bry- 
tyjskiej, pod naciskiem opinii 


publicznej, zaczyna uświad: 


milionerzy 
<chożn'cy zamieszkali w nowych. 
drewnianych domach. 

We wszystkich kolchozach rę 
jonu isinieją szkoly, sklepy, taż 
nie. Byli koczownicy pracują ua 
ról í tu na Da'ek'ej Północy — 
uprawiają ziemniaki, kapustę, 
rzepę I cebulę. 


miać sobie, jak kompromiti 
cy był bandycki napad angie! 
ski na polski statek. 

„Manchester Guardian” w 
zawoalowanej, służalczej for- 
mie, aby nie urazić amerykań 
skich bankierów, apeluje do 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
by przypomniał sobie anglo- 
saskie tradycje udzielonia azy 
lu uchodźcom politycznym, a- 
by wriął pod uwagę „szersze 
względy”, bowiem niewłaści- 
we załatwienie sprawy Eisle- 
ra przyniosłoby, zdaniem tego 
dziennika, yromne szkcdy 
„lemokracjom zachodnim". W 
tym nieśmiałym, błagalnym 
tonie arrielskieco piema mie- 
ści się bez reszty cały ogrom 
upadku £ upodlenia Wielkiej 
Brytanii, której rząd, poprzez 
plan Marshalla i pakt atlantyc 
ki, dobrowolnie przekreśl:ł 
swoją suwerenność. 

Nota rządu polskiego daje 
niewzruszony dowód pogwał- 
cęnia przez władze brytyjskie 
elementarnych praw : zasad 
w stosunkach międzynarodo- 
wych. 

Spokojny, rzeczowy opis o- 
burzającego zajścia na statku 


LONDYN (PAP). — Do Lon 
dynu przedostaje się coraz wię 
cej wiadomości o wzrastają- 
cym terrorze Brytyjczyków w 
Ugandzie. Wiadomości te do- 
noszą o prześladowaniach lud 
ności, stosowanych przez wła- 
dze brytyjskie i miejscowy 
„rząd“ marionetkowy. Mulum 
ba, jeden z przywódców wol- 
nościowej organizacji Ugandy 
przebywający obecnie w Lon- 
dynie otrzymał już drug: z ko 
lei list od swych towarzyszy z 
Ugandy. List ten oskarża miej 
scowe władze brytyjskie o stra 
cenie około 300 osób i areszto 
wanie ponad tysiąc ludzi o- 
raz prowadzenie akcji prowo- 
kacyjnej. 

Przedstawiciel brytyjskiego 
Ministerstwa Koloni: w Lon- 
dynie zainterpelowany w tej 
sprawie stwierdził, że „wiado- 
mość ò aresztowaniu tysiąca 
osób w Ugandzie jest prawdo» 
podobnie zgodna z prawdą". 

List, który przedostał się do 
Londynu stwierdza, że akcja 
terrorystyczna władz brytyj- 
skich w Ugandzie rozpoczeła 
się 25 kwietnia br. W dniu 
tym przedstawiciele organiza- 
cji wolnościowej przedstawili 


[władz brytyjskich fakt prze” 
mycania 


się właściwym szefem brytyj- 
skiej ekipy, mają nieodpartą 
wymowę. 

Zestawienie więcej niż libe-| 
ralnego stosunku władz bry- 
tyjskich do hitlerowskich prze 
stępców wojennych z brutal- 
nym potraktowaniem działa-| 
cza antyhitlerowskiego obna- 
ża to, co poseł Zilliscus na- 
zwał dalszym symptomem wzroj 
stu faszyzmu i ehoroby forre-| 
stalowskiej, która przenosi się 
ze Stanów Zjednoczonych do 
Wielkiej Brytanii. 

W obliczu jednolitej opinii 
publicznej świata demokra- 
tycznego, władzom brytyjskim) 
pozostaje jedna tylko drogaj 
naprawienia tego kompromitu) 


aresztu, odmowa wydania goj 


władzom amerykańskim i za-BS 


pewnienie swobody ruchu te-| 


mów jtuacji 


Nr 178 


rudności gos 


lew York Times" + „USA 
fach poświęconych sye 
artykułach poi sy- 
gospõdarczej Stanów 
Zjednoczonych wyrażają pe- 
ymistyczną opinię, co do wi- 
ków na przyszłość. 

Pisma wskazują na to, że 


dochody przeważającej części 
ludności amerykańskiej ciągle 
spadają od samego początku 
1949 roku. Tyłko zyski wiel- 


dą w roku bieżącym o 2 mi- 
jiardy mniejsze, aniżeli prze- 
widywana na początku roku. 

„USA News and World Re- 
port" jest zdania, że liczba bez 
robotnych przekroczy w koń- 
cu roku 6 milionów osób, czy- 
i będzie dwukrotnie większa, 
aniżeli podają oficjalne źródła 
jw chwil obecnej. 

Według opinii prasy postę 
jpowej 1 kół „związkowych w 


mu miezłomnemu eg R go bezrobotnych. 


antvhitlerowskiemu. 


miejscowemu „królowi“ żąda- 
nia, domagające się przyzna- 
nia ludności najelementarniej 
szych uprawnień. W odpowie- 
dzi władze brytyjskie rozpo- 
częły natychmiast akcję terro- 
p ag Przysłano specjalne 

działy wojskowe, które prze 
prowadzały egzekucje. Ciała 
ramordowanych grzebane sę 
we wspólnych mogiłach 1 nie 


„New York Times* notuje 


Terror brytyjski w Ugandzie 


Hitlerowskie metody iępienia ludności kolonialnej 


są wydawane rodzinom. W ten 
sposób zamordowano 300 osób, 
Aresztowanych poddano tor- 
turom. List podkreśla, że ód- 
działy brytyjskie rozmyślnie 
podpalają domy pracowników 
urzędów brytyjskiego protek- 


|toratn | mieszkania członków 


„rządu”, oskarżając nastepnie 
o podpełanie działaczy wolno+ 
ściowych. 


Nowa fala strajków wa Francji 


PARYZ (PAP).  Wzrastająże 
napięcie na odcinku społecznym 
í wzmagająca się fala strajków 


wywołują poważne zan epokoje | g 


mie kół reakcyjnych. Prasę pra. 
wieową niepoko! fakt, że straj: 
ki są organizowane przez pra] 
cowników solidarnie bez wzg'ę 
du na przynaieżność związkową 


W poniedziałek odbyło się 
wspólne zebranie kolejarzy zrze 
szonych w CGT, chrześcijań- 
skich związkach zawodowych, 
Force Ouvriere, Genera!nej Kon 
federacji Kadr į autonomicz- 
nych zwązków zawodowych, ra 


którym  zaprołestowano  prze- |. 
ciwko zmianie na stanowisku 
dyrektora generalnego  ko'et 


Wielkie sukcesy lewicy użoskiej 


x Ria A 
w wyborach do wladz administracyjnych 
RZYM (PAP). — W dniu 15| wymienionych gminach przed 


bm. odbyły się wybory do 
władz administracyjnych w 
Chiusi, Graviana, Molfetta, 
Cassino i Manfredoni, (Wło- 
chy centralne 1 południowe). 
W wyborach wzięło udział o- 
koło 60 tys. wyborców, tzn. 90 
procent uprawnionych do gło- 
sowania. 

Zestawienie obecnych wyni- 
ków wyborów w tych gminach 
z wynikami wyborów parla- 
mentarnych dowodzi, że chrze 
ścijańska demokracja utraciła 
tam 20 procent głosów, pod- 
czas gdy lewica zwiększyła 
znacznie swój stan posiadania. 

Wynik wyborów do władz 
administracyjnych w wyżej 


stawia się, jak następuje: 

W Chiusi blok lewicy uzy- 
skał 3.895 głosów, blok rządo- 
wy (chrześcijańska demokra- 
cja, faszyści, monarchiści, sa- 


ragatowcy i liberałowie) — 
938 głosów. W porównaniu 2 
wyborami parlamentarnym: 


blok rządowy stracił 400 gło- 
sów, podczas gdy lewica zwię 
kszyła swój stan posiadania 
z 72 procent do 80 procent. 
W Molfetta chrześcijańska 
demokracja straciła 5.296 gło- 
sów, uzyskując obecnie 8.557 
głosów. podczas zdy w wybo- 
rach parlamentarnych, uzy- 
skała 13.853 głosy, Socjaliści 
1 komuniści, którzy w wybo- 


rach parlamentarnych uzyska- 
E 4.963 głosy, obecnie zdobyli 
1.676 głosów. 

Faszyści, monarchiści i libe- 
rałowie uzyskali połowę swych 
dawnych głosów. 

W Manfredoni na lewicę pa 
dto 5.676 głosów, podczas gdy 
w wyborach parlamentarnych 
— 4673 głosy. Lewica więc u- 
zyskała 1.003 głosy. Blok rzą- 
dowy stracił w  porównanin 
z wynikami wyborów parla- 
mentarnych 2.071 głosów. 

W Graviana lewica na 7,989 
głosujacych zdobyła 6.939 gło- 
sów. Na listę chrześciiańsko- 
społeczną. orientacj: lewico= 
wej oddano 322 głosy. 


oraz przeciwko rządowym pro* 
jektom „reorganizacji“ koei i 
modyf kacji statutu emerytaine- 


j0, 
Krajowa federacja pracowni 
ków elektrowni wydala odezwę, 
solidaryzującą się ze strajkują” 
cymj pracownikam'  elektrowal 
paryskich. W związku ze zmnej 
szeniem dostawy energii ejek- 
trycznej — zachodzi moż! wość 
zakłócenia ruchu metra parys- 
kiego. : 
Poniedziałkowy strajk pracow 
ników gazewni rozszerzył się na 
pracowników eiektrown, którzy 
podet wspólną walkę » podwyż 


ę_ płac. 
6 tys. strajkujących pracowni 
ków giełdy paryskiej manifes! J 
walo w poniedziałek przed gma 
caem Min sterstwa Finansów. 
Pracownicy pocztowi departa 
mentu Sekwany żądają podwyż 
ki plac, zmiany polityki taryfo- 
wej i modernizacj sieci tele- 
graficzno-telefonicznej. 
Metalowcy zrzeszeni w CGT, 
FO i chrześcijańskich zw az“ 
kach zawodowych opracowali 
wspólny program walki o ped- 
wyżkę płac i wprowadzene u- 
mów zbiorowych. 


W fabryce samolotów Marcel 
Dessaut w Talence robotn cy 
zrzeszeni w CGT  chrześcijań” 
skich związkach zawodowych, 
Force Ouvriere postanowili pod 
jąć wspólną akcję o wprowa- 
dzenie umów zb'orowych. rewl. 
zję rządówej poliłyki impor": 
samo'otów ze Stanów  Zjedno- 
czonych ; rozszerzenie wymiany. 
handlowej z  krajam Eurcpy. 
wschodniej. 


podarcze USA 


wzrost bezrobocia, zwłaszcza 
w przemyśle stalowym i sa- 
mochodowym i stwierdza, że 
w całym kraju panuje seep- 
tycyzm, co do tego, czy obec- 
na polityka rządu potrafi za- 
hamować spadek produkcji i 
zatrudnienia. 

Według danych pisma, jedy. 
nie w stanie Nowy York w 
roku bieżącym przybyło okoła 
100 tys. bezrobotnych. Podob- 
nie wygląda sytuacja w in- 
nych stanach. 

„USA News and World Re- 
port“ zapowiada, że wkrótce 
nadejdzie czas, gdy ćo dzie- 
siąty Amerykanin będzie bez 
pracy. 

Znany komentator politycz- 
ny Steel przytacza charakte- 
rystyczne dane, z których wy 
nika, że w ciągu ostatnich mie 
sięcy globalna produkcja prze 
mysłowa w USA spadła o 5 
procent, obroty handlowe 
zmniejszyły się o 14 procent, 
a inwestvcje zostały zreduko- 
wane 6 30 procent. (w) 


Robotnicy są oburzeni 


Protesty przeciw an* 


gielskiemu bezprawiu 


Sprawa Fislera wywołała o- 
gromne oburzenie wśród robot. 
ników łódzkich, Już pierwsza 
wiadomość, podana przez radio 
wstrząsnęła opinią eałej klasy 
robotniczej. W fabrykach łódz 
kich wre od oburzenia. 

Tow. Trzeciakowi wprost brak 
słów dla wyrażenia tega en eru- 
je. 

Obrażono nasze państwe, na- 
ruszono prawa międzynarodowe 
— mówi tow. Trzeciak. — My, 
tkacze, przędzalniey, eała zało» 
ga PZPR Nr 3  protestujemy 
przeciwko postępowaniu Anglii 
i Stanów Zjednoczonych, Żąda- 
my, aby władza tych państw da- 
ły nam zadośćuczynienie za wy- 
rządzoną zniewazę 1 uwolniły 
podstępnie porwanego * Fislera, 
Protest nasz musi odnieść sku- 
tek. 

Ob. Franciszek Wejman, maj- 
ster tkacki i znany racjonaliza_ 
tor z PZPB Nr 4, ma także swój 
ustalony pogląd na sprawę Eis- 

„estom pierwszym więźniem 
paktu atlantyekiego'* — oświad 
czył Eisler, gdy agenci anglo- 
amerykańscy wyciągnęli go prze 
mocą ze statku „ Uważam, że 
to zdanie ma naprawdę histo- 
ryczne znaczenie. Okazało się 
bowiem całkiem wyraźnie, że 

dpisanie paktu atlantyckiego 
fest równoznaczne g zaprzeda” 
niem się w służbę USA, że An. 
gliey są obecnie najemnikami 
Stanów Zjednoczonych. 


Rozumiemy obecnie, że spra- 
wa Fislera nie dotyczy tylko 
nas, Polaków, „Sprawa Fislera"! 
to groźna przestroga alla 
wszystkich narodów, których 
rządy dały się uwieść obietuicom 
USA i które teraz muszą ślepo 
wykonywać rozkazy Waszyugto- 
nu, My jesteśmy wolnym, niopod 
ległym narodem i protestujemy 
przeciwko metodom gwałtu i 
grabieży. Wierzymy, że protest 
całego naszógo narodu, protest 
wszystkich narodów miłującyeh 
pokój, odniesie skutek i anglo- 
amerykanie będą musieli skapi- 
tulować, tak jak hitlerowcy nio 
màyk skapitulowali w sprawi 
Dymitrowa — kończy towarzysz 
Wojman Sam. 


O Z O 
Silin stracił zupełnie głowę, zaczął potrząsać Fedorem 


W. Ażaiew 


145 


i zawodzić: 
— Fedia, Fedor! 
dia Paryszyn!... 


Co się stało? To jest przecież Fe- 


Uratowałeś mi przyjaciela... 


I Aleksemu Mikołajewi= 


czowi wdzięczny będę do grobowej deski — uratował 


go, przywróci do życia... 


Głupstwa mówisz, towarzyszu, — odpowiedział 


Baleko od Moskwy 


— Kogoś tu jeszcze przywlókł? — oburzał się trakto= 
rzysta „lecz troskliwie podtrzymał nowego gościa roz- 
glądając się, gdzieby go pożołyć. Nawet szpilki nie ma 
gdzie wetknąć. W trójkę ledwo, ledwo się mieścimy. 
Też zajazd znalazłeś! Kto cię tu prosił z takim ładun= 
kiem?.... 

— Dokąd mam się z nim podziać? Jesteśmy jedy- 
nym mieszkalnym punktem na przestrzeni kilku kilome- 
trów dookoła, — usprawiedliwiał się Karpow. — Do 
wzszego punktu daleko, do Sazanki jeszcze dalej. A po- 
rzucić go, towarzyszu, nie można. Przecież to człowiek! 
Usłyszałem krzyk. A kiedy go podniosłem i zacząłem 
ciągnąć — biedak nawet przestał krzyczeć. 

Tak rozmawiając, położyli zmarzniętego na rozpóstar- 
tym przez Aleksego na podłodze kożuchu. 

— Spójrz, jak on objął rękoma głowę, i zastygł w tej 
pozycji! — szepnął Beridze. 

Silin pochylił się, rozplótł ręce zamarzniętego 1 
nął się: 


cof- 


— Puście — no mnie! — rzekł Aleksy i pochylił się 
nad twarzą leżącego. Beridze, Karpow i Silin stali wo- 
koło z trwogą spoglądając w twarz Paryszyna. 

— Żyje! — z ulgą podniósł się Aleksy i krzyknął: — 
Kerpow, dawaj śniegu! Silin, pomóż go rozebrać! Je- 
rzy, otwórz drzwiczki od pieca i rozpal jak największy 
ogień! 

Po upływie pół godziny Paryszyn, którego rożcierali 
śniegiem i spirytusem powrócił do przytomności. Za- 
winęli go w dwa kożuchy i przysunęli do pieca, Silin 
wzruszony do łez, pielęgnował go, jak małe dziecko — 
niezręcznie i troskliwie poił z blaszanego kubka gorącą 
narhni i troskliwie zapewniał, że wszystko będzie dò- 

rze... 

— Szymonie Iljiczu, — odezwał się słabym głosem 
Paryszyn, — Szmelew obiecał, że wydostanie zapasowe 
cześci i przyśle.. Powiedział — pomogę we wszystkim. 

Wkrótce zasnął, Mieszkańcy „ślimaka“ uspokoili się. 
Karpow chciał odejść, ale Silin próbował go zatrzy- 
mac: 

— Nie śpiesz się, przeczekaj burzę. Starczy miejsca 


— O, Boże! Fedor! 
Poznał swego pomocnika, którego wysłał do Szmelewa. 


dla wszystkich. W ciasnocie, ale w zgodzie. Muszę 
ci jeszcze podziękować. I będę ci wdzięczny całe życie. 


Karpow. — Twój przyjaciel nie jest nam obcy. Bądż- 
SR dobrej nocy. Więcej już nie będę was nie- 
pokoił. 

„Zawinął się w kożuch, pokłonił i poszedł. Silin po- 
siedział obok spiącego pomocnika, a po tym ułożył się 
razem z nim. W domku pod śniegiem wszystko ucichło, 
słychać było tylko przerywany oddech uratowanego trak 
Par ciche chrapanie Silina, wycie i zawodzenie 

urzy. 

Noc zbliżała się ku końcowi, ale Beridze nie mógł 
spać. Kiedy po kilku chwilach wstał. ażeby Reana 
lampę, która zaczęła kopcić, i podrzucić do pieca węgli— 
zauważył że i Kowszów nie śpi, Leżąc na plecach trzy= 
mał list, lecz oczy jego wybiegły ponad arkusz papieru 
a w spojrzeniu į zaciśniętych ustach było tyle tęsknoty, 
że Beridze przeląkł się. 

— Czy się coś stało, Alosza? Powiedz, wszak jestem 
twoim przyjacielem? Aleksy spojrzał na niego dłu- 
gim spojrzeniem i milcząc podał mu list z Moskwy, 
od matki Ziny. Jerzy Dawidowicz zaczął czytać. Mare 
twiąc się o córkę, stara kobieta zdawała się rozmawiać 


o niej z człowiekiem, który wiedziała, tak samo 
kochał Zinę, był również przez nia kochany, DC 


1% 
JH. Sz ydorczyk 


SZEW. OTCZYM 


Przystępujemy do wymiany legitymacji partyjny 


Sześć miesięcy mija od daty, 
kiedy delegaci b. PPR i b, PPS 
zebrali się na Kongres Zjedno 
czeniowy, by powołać do ży= 
cia Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, by uchwalić jej 
Statut I przyjąć wytyczne dzia 
łania, prowadzące polską kla- 
sę robotniczą i naród polski do 
budowania podstaw ustroju so 
ejaliztycznego. Sześć miesięcy 
— łak krótki w czasie, a tak 
bogaty w wydarzenia okres 
dla Partii, dla klasy Tohotni- 
czej, dla całego narodu. 

W ciągu tych sześciu miesię 


cy zrobiliśmy wielki krok na- |kach i na azot ja bę: 1 do akty- 
przód w kierunku ideologicz- | wistów Odnosi 


się to ae do 0 do y organiza- 
nego i organizacyjnego ukształ loj] podstawowych, w których 
towania partii, jako partii no- |kandydaci stanowią wię. 
wego typu, jako partii zwar- m a WA poja z 
tej ideologicznie i bojowej or- [miano członi 
ganizacyjnie. W jedną PZPR- PER wszystkie dane mo 

gące leć wpływ na wstrzy- 
owską masę zrośli się dawni |manie wydania legitymacji 
członkowie PPR i dawni człon | (nie wywiązywanie się z obo- 
kowie PPS, Poznali się oni|wiązków, zachowanie niegod- 


wzajemnie i we wszystkich or 
gi 'h partyjnych zasto- 
sowali jeden styl pracy. Prze- 
wodzi temu wielkiemu i zwar 
termu organizmowi partyjne- 
mu ideologia  marksizmu- 
Teninizmu. 


Partia stała się hegemonem: klasy 
robotniczej 


Coraz szersze kręgi zatacza | 
4ystem szkolenia ideologiczne= 
go i rozszerza się czytelnyctwa | 
prasy partyjnej. Podnosi st 


logicznej, a zarazem 
aktywność organizacyjna. 
tego wzrasta więź par 
z szerokimi masami bez- 
partyjnych, wzrasta jej autó- 
rytet w klasie robotniczej, w 
masach pracującego chłop- 
stwa, wśród ludu pracującego. 
Stanowisko Kongresu Zjed- 
noczeniowego, mówiące, że „je 
dność organiczna klasy robot- 
niczej pomnoży jej siły”, zna- 
lazło pełne potwierdzenie w 
żyćiu, znalazło szczególnie ja- 
skrawe potwierdzenie w tego- 
rocznych manifestacjach pierw |ti 
szomajowych. PZPR stała się 
w pełnym tego słowa znacze- 
niu hegemonem klasy robotni- 
czej i narodu polskiego. Pod 
dej przewodnictwem stała się 
Polska  ludowo-demokratycz- 
na ważnym bastionem walki 
o pokój. o socjalizm, bastio- 
nem walki przeerw wrogim 
siłom imperialistów. 


Do przeprowadzenia wymia 
my legitymacji powołane zo- 
staną trójki partyjne, składa- 
jące się z pełnomocnika Komi 
tetu Powiatowego (Miejskiego 
— miast wydzielonych, Dziel- 
nicowego — w Warszawie i w 
Łodzi), przedstawiciela Komi- 
tetu Gminnego i sekretąrza 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej. 

Na zebraniach podstawo- 
wych organizacji partyjnych, 


odbywanych w obecności trój | nać. 


ki pełnomocników sprawdzo- 
ne zostaną wszystkie partyjne 
dokumenty, a w szczególności 
stwierdzone będzie, czy wszy- 
scy członkowie i kandydaci 
Partii wypełnili: kwestfonarju 
sze PZPR, czy mają wkłądki 
PZPR, względnie nowo 
przyjęci — tymczasowe kandy 


Przyjmowanie kan 


Nie ma więc żadnych prze- 
szkód, a raczej wszystko to po 
zwala i nakazuje przystąpić 


„|do wymiany legitymacji par- 


i. Toteż w myśl pR 
IL Plenum KC PZPR i zgod- 
nie z tehwałami Biura Orga- 
mizacyjnego Komitetu Central 
nego przystępujemy do wymia 
ny dotychczasowych dokumen 
tów pi b. PPR i b. 
PPS, uzupełnionych wkładka- 
mi PZPR oraz do wymiany 
tymczasowych _ kandydackich 
legitymacji PZPR na członkow 
skie i kandydackie legityma- 
= Polskiej Zjednoczonej Par 

Robotniczej. Akcja wymia- 
ny trwać będzie od 15 maja 
do 15 sierpnia br. 

Wymiana legitymacji winna 
się przyczynić do całkowitego 
uporządkowania ewidencj: par 


nia do legitymacji partyjnej. 
do należytego jej strzeżenia 1 
107 a. 


Trójki partyjne przeprowadzają 
wymianę legitymacji i 


dackie legitymacje. Tylko ba- 
wiem te dokumenty 
podstawę do wydania czł 
kowskiej lub kandydackiej le- 
gitymacji PZPR. 

Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy mie ma rozbież 
ności między kartoteką lub 
spisem członków i kwestiona- 
rluszami, a faktycznym sta- 
nem członków i kandydatów. 
Wszelkie ewentualne niedokła 
dności £ rozbieżności należy 
natychmiast wyjaśnić i usu- 


Członkowie lub kandydaci 
Partti, którzy jeszcze nie ure- 
gulowali spraw ewidencji, a 


szczególnie nie je 
jstionariusza PZ winni to 
niezwłocznie uczynić, gdyż tyl 
ko po tym otr: ja człon- 


kowską lub kandydacką legi- 
| tymację PZPR. 


dydatów w poczet 


członków partii 


Sprawy towarzyszy zaliczo- 


nych w poczet kandydatów, ajci 


mających łuż statutem prze- 
widziany roczny lúb dłuższy 
staż partyjny, oraz sprawy to 
WATZYSZY, e mających jesz- 
cze statutem przewidzianego 
stażu, ale zasługu, jących na 
miano członka Parti, winny 
być rozpatrzone na walnym 
zebraniu podstawowych ub 
oddziałowych organizac (w 
obecności trójki pełnomocni- 
ków). We wszystkich wypad: 


kach rms towarzysze 
i winni być zakwalitikowam 
do otrzymania zj 2 
członkowskiej. Znaczy to, 

po odn uchwale | 
wowój icji partyjnej 
leży zrobić Z ad 
jnotację na 

na podstawie czego w a 
cie Powiatowym wypełniona | 1e; 
zostanie legitymacja A | 
ska. Odnosi śię to przede wszy |b! 
stkim do wyróżniających się 
przodowników pracy w fabry 


ne członka Partii, a również 
brak wkładki, brak legityma- 
cji, dłuższe nieopłacanie 
dek partyjnych, niezgodność 
danych kwestionariusza ze sta 
nem faktycznym), rozpatrzeć 
należy na tymże zebraniu i po 
wziąć odpowiednie uchwały. 
"Towarzysze nieobecni bez 
ważnego (sprawiedliwienia na 
walnym zebraniu, poświęcone 
mu omówieniu wydawania le 
gitymacji i sprawdzeniu da- 
ych nie otrzymają legityma- 
cji w zwykłej kolejce. Mogą 
loni otrzymać legitymacje w 
jodnośnym Komitecie Powiato 
wym (Miejskim — miast wy- 
|dzielonych, Dzielnicowym w 
'Warszawie i w Łodzi) dopiero 
[po ukończeniu akcji w ich pod 
stawowej organizacji. 
Wszystkie legitymacje człon 
kowskie i kandydackie stem- 
plowane będą okrągłą piecze- 
cia i podpisywane własnaręcz 
nie przez pierwszych sekreta- 
rzy Komitetów Powiatowych 
(Miejskich — w miastach wy- 
dzielonych, Dzielnicowych w 
Warszawie i w Łodzi). 


Wymiana legitymacji 
to wielkie wydarzenie 
dla PZPR-owca 
Wręczanie legitymacji doko 
nywane bedzie przez trójkę 
pelnomocników w lokalu pod 


stawowej organizacji partyj- 
nej, indywidualnie każdemu 


kladów na ostatnio odbyłym ze 
braniu zgłosiła szereg zabowią 
za! 


-|T się do wykonania następują | 
cyca robót: 


Poszczegói radni w Fie | 
stosowa, wu swych oddziałów zobowiąza | wej. 


członkowi lub kandydatowi, 


za podpisem kepa os 
przy sprawdzeniu wszystkich 
dokumentów. 


Wymiana legitymacji, to do 
niosły akt dla każdego człon- 
ka i kandydata Partii. Wymia 
na legitymacji — to ważna sk 
cja dla całej Partii, dla pod- 
niesienia dyscypliny, karmości 
i dalszego  uświadamfania 
wszystkich jej członków, to 
całkowite uporządkowanie sta 
nu ewidencyjnego. Bedzie to 
zarazem poważna akcja dla 
jeszcze ściślejszego związania 
się masy partyjnej z ich par- 
tyjną organizacją, dla podnie- 
sienia ich aktywności, dyscy- 
pliny i bojowości. 

Wymiana legitymacji — to 
okazja do bliższego i osobi- 
stego zapoznania się kierow- 
nictw* partyjnych  (powiato- 
wych, miejskich, dzielnico- 
wych), które działać będą w 
charakterze pełnomocników z 
partyjną masą członkowską. 


Bazy Remontowe przy GZPWł, 
powstały stosunkowo niedawno, | tła 
a mimo to zdążyły już zdobyć 
sobie niepochlebny rozgłos Í na 
psuć wiele krwi klerowniotwom 
różnych zakładów  wiók'enni= 
czych oraz robotnikom, którzy 
patrząc na pracę tych „Baz“ 
mają już tego powyżej uszu. 
Działalność ich najjaskrawiej 
uwidacznia cię przy remoncie 
kołłów z tej prostej przyczyny. 
że kocioł — to przecież serce 
zakładu i jeżeli nie jest w nale» 
żyłym porządku, cierpi na tym 


praca. 
Oto kilka „kwiatków“: 
W sobote, dnia 7 maja br. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Jak PZPB Nr5 uczci Kongres Zw. Zawodowych 


Rada Zakładowa naszych za-| 


Tow.  Biełobradek w. imieniu 
|brygady kolejowej zobowiązał 
|się do przeprowadzenia kaptal 
nego remòñtu bocznicy lejo- 


Tow. Możdżeń w imieniu bry 
|gady hydraulicznej _ przyrzekł 


Ludzie naszej fabryki 


Nie tylko pracownik fizycz- 
ny może być  przodownikiem 
pracy. Dowiódł tego nasz księ- 
gowy, ob. Witeczak. Nie ma on 
nigdy zaległości w pracy, księ- 
gujęc dziennie koło 860 doku. 
mentów. Chętnie też pomaga 
swym młodszym, mniej doświad. 
czonym kolegom. 

Dwie pracownice umysłowe: 
ob. Kasierska x Wydziału Kosz- 
tów Własnych i towarzyszka 
Słowik, referent Wydziału Per- 
sonalnego, Kmisło mogą służyć 
ma wzór eumienności i dokład- 
ności w pracy. Obie są bardzo 
obowiązkowe 1 czynności swe 
wypełniają momiennia i rzeter. 
nie, 

Również Oddział Mechaniczny 
może pochwalić się licznym za- 
stępem przodowników pracy. Ma 
my te takich pracowników, jak 
tow. Duda, Kierownik narze- 
psk utrzymywanej przez 

we wzorowym porządku. 

km Lipski — hóblarz, wyra- 
cy do półtorej normy dzien 

tów. Grzba — frezer, mają- 

cza podobne osiągnięcia, to- 


Robotnicy — wynalazcy 


Akcja małej Pmgg ea 
lazłą bardzo Żywy /źwię! 
wsród naszej ząłogi. Świadczą 


o tym ciągle napływające woos 
ķi racjonalizatorskie, skrupuląt- 
me rozpatrywane przez Komb- 


sie Usprawnief. Na ostatnim po 
siedzeniu tej komisji zatwier- 
dzono szereg wniosków í przy” 
znano ich autorom nagrody. 
Tow. Hejniakowi przyznano] 
premie w wysokości 5 tysięcy 
złotych za pomysł zabezpiecze- 
nia przy pile tarczowej. Zabez” 
pieczenia to jest zrobione z 
wkładki filcowej grubości sześ 
ciu milimetrów. odpowiedzia u- 
mocowanej. która chroni tar- 


przed wpadaniem wiórów | go 


czę 
dò jej wnętrza. Uprzednio bar- 
dzo często wyłamywały się zę 
by przy pile, powodując znacz. 
Me straty czasu, 

Za sporządzenie „specjalnego! 
uchwytu do produkćji masowej 
jmagrodzóny został prenta wini 
wysokości trzech tysięcy zło! 
Tych tow. Suskf, 

Wspólnie pracowali nad swym 
projśktem dwaj  przodownicy| 
pracy, WE ay prai Bąkłe=| 

n Pomysł i ga na 
sporządzeniu podstawy dla mini 
metra. Dotąd |'eżał on u nas 
bezużytecznie, a _ sprawdziany 


czujnika, dającego doklad- 
ność do 0,01 mim. Pizy róż 
waniu minimetra żęmy 
sprawdzać dokładność iS 10005 
mm, 

Przez otrzymywanie doklad- 
niejszego pomiaru sprawdzia 

podlniesiemy jakość „prod 

le obniżając ilość braków. 

Wymienieni wyżej fowarzy- 
Sże nie są jedynymi racjonaliza 
torami. Jest fh w naszych za- 
kładach znacznie więcej. Napl- 
Szę o nich następnym razem. 


L. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „Głosu“ 


badaliśmy przy pomocy zwykłe” 


karz-racjonalizator, tow, Jaek, 
osiągający do 180 procent nor- 
my i wielu innych. 

Dzięki tym wszystkim wymie- 
nionym i nie wymienionym z 
braku miejsca pracownikom na- 
szych zakładów, będziemy mo- 
gli znacznie przed terminem, 
gdyż do 30 listopada, wykonać 
roczny plan produkcyjny i za~ 
oszczędzić ponad pięć milionów 
złotych. 

Jest to nasz podarunek dla 
Kongresu Związków  Zawodo- 


wych. 
1. Kasprowicz 
korespondent fabryczny 
„Głosu'* Fa-Ma-TRA. 


Frekwencja zwiedzających na 


nie tylko nie malej, ale wzra- 
sta z dnia na dzień, W ostat- 
nich dwóch dniach wystawę zwie 
drito okoła tysiąca osób. 

Duży odsetek wśród nich sta. 
nowi młodzież ZMP-owcy, 
harcerze, młodzież szkolna, 
Przychodzą pojedyńczo i cały- 
mi wycieczkami. I ta właśnie 
młodzież najtraźniej i najobiek- 
tywniej ocenia — tak cal} wy- 
sławę, jak i poszczególne eks- 
ponaty — nie szczędząc jednak 
słów krytyki. 

Masowo zwiedzają wystawę 
również rabotniey. Trzymają 
się grupkami — według fabryk, 
choć nie są to zorganizowane 
wycieczki. Należy tu podkreślić, 
że Rady Zakładowe, nie doceni. 
ły znaczenia wystawy, nio! uczy 
niły jej przedmiotem zaintereso 
wania swoich pracowników kul. 
turslno - oświatowych, 


Jesi pomimo tego wystę» 


a-MA-TKA 


cieszy się tak wysoką frekwow, 


hfe 


Bir. 8 
LEON PASTERNAK 
warzystwo uhezpieczeń 


(Na niektórych asekurantów) 


Każdy się w życiu, mili moi, 
czegoś właściwie bardzo boi. 


Jeden się boi swego sumienia, 
drugi się boi — własnego cienia, 


Własnego, cienia, wszelkiej kolizji, 
postanowienia, jakiejś decyzji 
boi się zadrzeć, boi się pisnąć, 
boi się szepnąć, boi się kichnąć, 
boi narazić, boi się beknąć, 
boi uśmiechnąć, boi odetchnąć, 


i tylko się nigdy nie boi, u lichą; 


winy na kogoś innego 


spychać, f 


Nie boi się tylko być zawsze w porządku, 

byś zawsze na górze być zawsze przy rządku 
mieć rację, gdy nowe zapadły uchwały, 
gdy inne już skądstk wiaterki powiały, 

gdy klamka zapadła, gdy sprawa wygraną 
gdy rzecz już skończona i przegłosowana. 
Nie boi się wtedy gardłować, pyskować, 


nie boi się wówczas (ò, 


nie!) triamfować! 


Trzeba, by w Polsce ktoś wreszcie już — manto 
spuścił tym frantęm — asekurantom. 


Pomoce — czy utrudnienie? 


Należy niezwłocznie ulepszyć pracę baz remontowych 


miało PY oczyszczenie ko 
w PZPB Nr 17 z tym, że ro 
łą zostaną zakończone w no 
cy z niedziel: na poniedziałek i 
w poniedziałek rano wspomnia- 
ny kocioł będzie już zdolny doj 
normalnej pracy. Tak bowiem 
yło zawsze í tak musi być w 
większości fabryk łódzkich, cho 
clażby z tej prostej przyczyny, 
że nie posiadają one rezerwy 
kotłowej, która pozwoliłaby u- 
trzymać fabrykę w ruchu. 
Tymczasem pracownicy „Ba 
zy“ przyszli o kflka godzin póż 
niej anóżeli obiecali i nie w licz 
bie siedmiu, jak zapowiedziano, 
lecz tylko pięciu. W rezuljacie 


wykonać przyłączenie Tabrycz- 
nej słeci wodnej do sieci miej- 
skiej. 

Stolarze, których  reprezentu- 
je tow. Kaźmierczak, mają wy 
konać 10 kompletów ram, Od- 
dział Budowłany za pośredni- 
ctwem fow, Bednarka, zobowią- 
zał się uporządkować teren wo- 
kół warsztatu budowlanego. Czte 
ry godziny pracy oddadzą dla 
sortowania szmat pracownice 
sortowni, którym przewodzi tow. 
Szewczykowa. 

Tkaczka, tow. Grabowska, zo| 
bawiązała się podnieść swój ze 
spół do takiego poziomu, by 
zdobył w fabryce pierwsze miej 
sce. ha 

Komisja Kobieca Zw. Zaw, i 
Koło Ligi Kobiet zobowiązały 
się do zorganizowania 16 zespo 
iów współzawodnictwa pracy 
Do chwi obecnej utworzono 
już dwadzieścia zespolów, 


Kasperski Tadeusz 
korespondent fabryczny 
PZPB Nr 5 


kocioł uruchomiono dopiero w 
poniedziałek w godzinach przed 
południowych, A w wyniku te~ 
go jedna zmiana robotników 
PZPR Nr 17 nie mogła práca 
wać tego dnia. 


Jeszcze gorzej postąpiono w 


PZPDz. Nr 3. Tu trzeba bylo 
oczyścić kocfoł z kamienia i 
„Baza“ podała termin ponowne 


go uruchomienia na dzień 16 
bm, a w sobotę, dnfa 14 bm. 
PZPDz. Nr 5 zostały zaw'ądor 
mione of'cjalnym pismerm, że ko 
ciot będzie gotowy — 19 bm, 

Trzy dni — głupstwo! Cóż lo 
obchodzi „Bazę™ że fabryka 
ma swój plan, że robotnicy pod 
jeli zobowiązania produkcyjne, 
że „Siedemnastka* ma wyjątka 
wego pecha. W tym tygodniu 
zaszła konieczność wymiany lin 
transmisyjnych. No, Í oczywiś. 
ce znowu „Baza, bo nikomu 
innemu nie wolno tej roboty 
powierzyć, nawet gdyby zaklad 
posiadał najlepszego fachowca 
w danej dziedzinie. 

Limy zostały zrobione, pracow 
który był przy tym zattid 
niony, skaleczył sobie rękę i po 
szedł do domu, a w poniedząłek 
rano okazalo si e iny są tak 
krótkie, iż już przy próbnym 
puszczaniu pokrzywiły transmi 
sję. Odrzucono więc mowe liny 
i wzięto z powrotem siare. Ca 
łe szczęścia, że można byla 
przesunąć kolo linowe na wale 
transmisyjnym o tyle, że na 
razie przędzalnia  odpadkowa 
kręci sle, oczywiście tyko do 
soboty, kiedy to ponownie się 
nią Baza „zaopiekuje”. 

Nie mamy oczywiście zamia« 
ru kwestionować celowości, a 
nawet konieczności istnienia 
takich Baz, gle — jednak niech 
że one naprawdę ułatwiają, a 
nie utrudnfają pracę zakładom. 


emem 


i śefonnej w życiu naszych za- 
adów znacznie wzrosła, że do 


jej stnieria przywiązuje się 
znacznie szą wagę niż je- 
szcze, pwiedzmy,* przed dwoma 


— trzema miesiącami, 

Wyrazem tego jest między in- 
nymi znacznie lepsze”ich opra. 
towanie, widoczne przy porów: 
naniu pierwszych numerów z 0- 
statnimi. 


Wciąż rośnie frekwencja 


na Wystawie Gazetek Ściennych 


|cjo to tylka dowód, ża rola gazet 
szą wystawę gazetek ściennych | 


wczorajszego dnia otrzymaliśmy 
kilka nowych zgłoszeń na wy- 
i zbiorowe oraz liczne za» 
pytania, czy wystawy nie da się 
przedłośyć. 

Otrzymujemy 


również nowo 
tki z prośbą o wystawienie 
ich. Nie mogliśmy odmówić i 
umieściliśmy kilka nowych eks. 
ponatów, Między innymi wóród 
gazetek fabrycznych znalazła 
miejsce gazetka ścienna nezniow 


W ciągu wezorajszego i przed. |ska, bardzo żywo  zredagowana, 
A 


Rozwijamy współzawodnictwo pracy 


zwiększamy stan uruchomienia 


Osła zał fabryki 
jednogłośnie dla 
uezezania Kongresu Związków 
Zawodowych zwiększyć ilość 


zespolów — współzawodyiczących. 
Do tej pory ilość uczestników 


współzawodnictwa wzrosła o 157 


procent, a do dnia otwarcia 
(Kongresu procent ten jeszcze 
modwoimy. 


"Prócz tego duia 7 maja br. 


na zebraniu enłej załogi postas 
nowiliśmy jednomyślnie urns 
chomić do dnia Kongresm 2% 
maszyn koronkowych w nowej 
snli. Uruchomienie maszyn tych 
planowane było na obres jesiem 


mi bież, roku. 


Jan Mielczarek 


korespondent fabryczny 
uGłosu** z PZZPPazm. 


Rezwija się praca partyjna na wsi 


wysiłki Gminnego Komitetu PZPR w Gortatowicach 


Osiągnięcia i 

W ostatnim okresie nasza pi- 
blikacje partyjne coraz częściej 
poświęcają dużo uwagi zagad. 
nieniu pracy Gminnych Komite- 
tów PZPR. Nie w tym dziwne- 
go: od pracy dołowych wiejstkich 
organizacji partyjnych zależy 
powodzenie wielkiej, orzeknją- 
cej nasz kraj pracy w dziedzin 
nie przeobrażenia oblicza wsi 
polskiej, 

Trzeba stwierdzić, że miele 
gromadzkich organizacji podsta- 
wowych i Komitetów Gmin 
nie spełnia dotąd postawie: 
im zadań należycie — i to włać- 
nia podkroślane jest w publika- 
cjach partyjnych. Jest jednak 
sporo takich organizacji podsta. 
wowych i Komitetów Gminaph, 
któro, aczkolwiek dniokie od 
stanu idealnego, coraz lepiej ro- 
zmniieją swoją rolę, rolę gosi 
darza teronu i coraz aktywni 
pracują nad' tym, by tẹ rolę 
spełnić jak najlepiej, 

Charakterystycznym  przykła- 
dem tego rodzaju organizacji 
partyjnej jest Gminny Komitet 
PZPR w ortatowicnch, w po. 
wiecie Rawa Mazowiecka, 29 
gromad liczy gmina (orfatowi- 
ce. Organizacja pmrtyjna tej 


gminy liczy 140 członków, zor- 


gromadach równ jest po kil. 
ku członków naszej partii. 

Bpecy 
nizacji partyjnej 
ją od wielu innych organizacji 
gminnych, jest między innymi 
aktywna postawa. członków par- 
tii, a zwłasznza członków Komi- 
totu Gminnego wobec aktual- 
nych problemów gozpudarczych 
gminy, cerba, niestety, dość 
rzadko spótskana w prhey nie- 
których innych _ Komitetów 
Gminnych 

Jak w pęaktyca objawia się 
crynna postawa członków pertii 
wobec zadań gospodarczych? 

Przeglądając protokóły zebrań 
Komitetu Gminnego i organiza- 
cji gromadzkich stwierdzany, że 
wiele nwagi i czsu pofwięcnją 
towarzysze sprawom gorpodńr- 
czym. Każda akcja, wszystkie 
plany gospodarcze gminy sẹ 
szczegółowo rozważane i dysku. 
towane przez Komitet. Nie koń- 
€zy się jednak na dyskusjach, 
Komitet Gminny potrafi wcielić 
powzięte uchwaly w realne fot- 
my pracy partyjnej na odcinku 
gospodarczym. Od samego po- 
czątku akej „Ht Komitet 
Gminny wyznaczył w każdej 
gromadzie towar odpowie. 


Żywca. Towarzysze vi sami pro- 
wada Kkontraktację w swoich 
gromadach, wciągają do udziałn 
w akcji chłopów brzpartyjnych 
i czuwają nad przebiegiem eù- 
łości akcji, Zresztą i wszyscy 
członkowie K: Gs z obu sekre- 


spodarza x wpłaty na FOR. 


japodarczych ma swoim terenie, 
Wiele pracy włożył Komitet 
Gminny w uzdrowienie aparatu 
administeaeyjnogo i _ spółdziel 
czego gminy, Usunięto reakcyj. 
ne i kapitalistyczne elementy 2 
zarządu gminy, Gminnej Rady 
Narodowaj, spółdziałni i ZSCh, 
a ma ich minjece weszli mało. i 
drodniorolni chłopi, O tym, że 
towarzysza partyjni nio próźnu. 
ję rasiadnjąć w organach kie- 
rijących życiem gminy świad. 
tzy ebowinżby fakt, że Gminna 
Spółdzielnin ZSCh, która opa- 
nowana była do niedawna przez: 
bogaczy wiejskich i pracowała 
wówczns dofieytowo, dziś w 
swych wynikach Finansowych ża 
ostatni okres obrnelinmkowy wy- 
kasna około 1,5 miliona zł do- 
chodu, 
Vio mniej uwagi poświęca or. 
ganizneja partyjna w Gortatowi 
ench właściwemu rozłożeniu cię: 
żarów podatkowych, bacząc by 
ustawy, przez bozduszne nagina- 
nie życia do artykułów i para- 
gratów, nie krzywdziły nbngich 
gospodarzy, We wsi Mała Wieś 
wydarzył się wypadek, że jedne. 
mu z gospodarzy naznnerono wy- 
soką sumę do uiszęzónia z tyi 
łu POR, nie uwzględniając to- 
go, iż zarówno on jak i jego 20- 
nm, od wielu lat złożeni są nie. 
uloezniną chorobą, a gospodar. 
stwo prowadzą nirietnie dzieci, 
Komitet Gminny niezwłocznie 
interweniował w tej sprawie, u 
zyskując zwolnianie chorego go- 


Tego rodzaju wnikanie w naj. 
drobniejsze nawet bolączki mie. 
szkańców gminf, wzmacnia an- 
torytet i zaufanie, jakim cieszy 
się organizacja partyjna wiród 
bezpartyjnych. 

Doseniejąc konierzność stato- 
go wuświadnmiania politycznego 
partyjnisków i bezpartyjnych, 


sę partyjną, Dzięki wysiłkom 
Komitetu Gminnego prawie każ 
dy członek partii oraz wielu bez 
ptrtyjnych prennmeruja „Chłap. 
skę Drogę'' i „Gromadęć. Czy. 
tywane sg. tn taż codziennie. 
„Głos Róbotniczy: F „Głos 
Chłopski**. zy 

Komitet Gmimmy bierza czyn: 
ny udział w walca o szerzenie 
ofwiąty, ucząc tzętać i pisać nie 
piśmiennych partyjnikków na 
specjalnie zorganizowanym kür- 
sie, współdziałając z miejsto- 
wym ńnuezycielstwom w orth- 


Liczne fabryki, wyrabia- 
jące włókna sztuczne, wzy- 
skały w kwietniu poważne 
"rzekroczenia planów pro- 
dukcyjnych. 

Państwowa Fabryka. Sztu 
twnego Jedwabiu Nr. 1 w 
Tomaszowie wykonała plan 


tarzami na czole, udając się na 
teren gromad, osobiście też bio- 
rą ndział w akoji kontraktacyj: 
nej. Jeżeli mimo to gmina Gor- 
tatowice nie wykonała dotych. 
czas planu kontraktacji, to przy 
pisać to należy qównemu po- 
ważnemu brakowi organizacji 
partyjnej, o którym będzie mo- 
, mianowicie  niet- 
miejętności nawiązania dobrej 
współpracy z organieacją Stron- 
nictwa Ludowego w dziedzinie 
realizacji nktulnych znanń gos 


Co dirzymy 
na ekranach polskich 


w najbliższym czasie 

W najbliższym tzasie na 6. 
kranaók polskich ujrzymy da- 
stępujące nowe film 

„Dubrowskićć — film radzie 
cki, osnuty na tle buntów chłop 
skich w Rosji carskiej w abio- 
głym stulecin: 

„Zawiejaćć — film produkcji 
ezachosłowackiaj, przedstawia. 
jacy bohaterską walkę słowac- 
kich oddziałów pnrtyzanekich 2 


produkcji przędzy sztuczne- 
he jedwabiu w 105,68 proc. 
plan produkcji tkanin w 
132,48 proc. 


Polska muzyka ludowa, wyją- 
tkowo bogata, jeśli idzie o formę 
i piękno wyrazu, jest wspania- 
tym pomnikiem polskiej kultury 
ludowej. Wycisneła ona piętno 
ma twórczości dwóch majwięk- 
śwoh kompozytorów 
Chopina 1 Moniuszki. Rewnież w 
twórczości polskich kompozytó+ 
rów wsnółczęsnych odnajdujemy 
często wpływ muzyki ludowej. 

W. okresie międzywojennym 


| 


widzieliśmy nieraz na estradach 
żałosne produkcie, których „lu- 
dowość", karykatuteina i fnłszy- 
wa — budziła głęboką odrazę. 
Tańce ludowe deformowano do 
„stylu“ kabaretowego — a nieraz 
sprytni kombinatorzy puszczali 
na rynek „sri " jak np. tan 
ga oparte na wynaturzonym te- 
macie ludowym, 

Stosunek do twórczości ludo- 
wej, zmienił się zasadniczo po 
wyzwoleniu, Polska Ludowa oto+ 
czyła i otacza ją pełną i troskli- 
wą opieką. Festival Muzyki Lu- 
dowej odbyty w stolicy stal sin. 
miewątpłiwie data | przełomo- 


Niemcami, „Drieći z jednego 
podwórka'* — duński film 6 
dzieciach; „Ożarny nareyz““ ań 
gielski film eprotyczno „ sensas 


yin. 


wą w rozwoju polskiej muzyki 
nowej. 

Imprezy Festivalu stały się 
dla słuchaczy nietodziennym 
życiem. Na widowni siedzieli 
obok siebie kompozytorzy 1 mlo- 
adzież. robotniey i _ łoteligencja 


ze |czeństwa, Nawet takie postawie- 


mizowaniu i propagowaniu kur- 
sów dla ogółu analfabetów, sa- 
mieszkujących griinę, oraz pio- 
kując się pracami ofwintowo- 
szkaloniowymi, _ prowadzonymi 
przez ZMP i BP, Z toroym gmt- 
ny Gortatówiee wyjechało już 
wien dobrych aktywistów mtn 
dziożowych nà pówińtowe i wn. 
jewódzkie kursy szkoleniowe, 
zasilnjąc kadry aktywa woje. 
wódekiega ZMP. 

Mimo wieta pozytywnych w- 
siągmięć Gminnej | Organizacji 
Partyjnej, czeka ją jeszce wis- 
ln prney nad nswnięciem trapig- 
cych gminę braków i bolęczek. 
Jong z najpilniejszych potrzeb 
gminy jest ośrodek mnazynowy, 
którego stworzenia konieczne 
jest w calu wywwobodzenia bied 
uych chłopów z wyzysku kapita- 
listów wiejskich — prywatnych 
przedeiębioreów, — pobiornjących 
np. po (5 kg żyta m 1 godzinę 
pracy wynajętej mlocnrni, O zn 
lożenie takiego ofrodknmanzy- 
nowego walczyć winna przedo 
wszystkim nasra organizacja 
partyjna z Komitetem. Gñtünym 
nn czełe. 

Poważuym brakiem órgnoiza- 
cji w Gortatowiench jest — jak 

2 mnznaczylifmy — brak po- 

ia z organizacją SÈ. Uau- 
tego braku jost jednym z 
najpilniejszych zadań, stojących 
£nrówno przed Komitetem Gmin 


Tow. Józefa zz -d 
Trudno o większą pogminrność od tej, jaką cieszy się tow. 


TOZEFA BRZEZIAK wfród 
rządu oddziału III Związku 


mysh Wełnfanegó, wiceprzewońdnicząch Rady Zakładowej, 


przewodnicząca Tigi Kobiet, 


mictwa i członek zakładowego komiteti pi 
Brzeriak nie spoczywa ani chwili w swej pełnej poświęce. 
zasiąńzie przy swym bitrkn w Bomi- 
tacie Partii, drzwi pokoju nie zamykają się ani na chwiię. 


orący wraz okres — thrma- |swej fabryki na Kongres. W peł 
lzy, kai) poważne, tyrarz jni; poznej 

powierzone 
ptaetwniey wyjeżâżnją na weza- zgromadzić jak oajwiększą ilość 


mia pracy, Gdy tylko 


- AG przeglądanych papierów— | 
sy, dzied wysyła się na kolo. 
tie, napływa też do mnie sporo 
spraw osobistych. No, a do tego 
Wozystkiege czynimy przygoto- 
wonin do Kongresu Związków 
Zawodowych, 

Tow. Brzeziak jest. delegatką | 


Przemysł włókien sztucznych 
przekracza plany produkcyjne 


PFSI w Tomaszowie prze 
kroczyła plan w produkcji 
dwusiarczku węgla i tomo- 
fanu oraz włókien sztucz- 
nych. w 

W PZPB Nr, 5 Łódź—Wi 
dzew w produkcji włókien: 
ciętych wykonano plan w. 
102,27 proc, W wyrobach. 
gumowycł. w 128,32 proc. 

W Pi j Fabryce 
Sztucznego fedwabin Nr. 2 
w  Chodakowie wykonano! 


Zródło muzyki 


Na marginesie Festivalu Muzyk: Ludo. 
wej w Warszawie 


pracująca, malarze i choreogra< 
owie: imprezy Festivalu staly 
się dla nich mie tylko przeżyciem 
artystycznym, lecz i pożądanym 
spotkaniem z autentyczną sztuką 
ludową. 

Ale znaczenie Festivalu nie 
polega tylko na szeregu istotnie 
ciekawych pokazów i koncertów. 
Sięga ono znacznie głębiej. Jest 
dowodem, że na tym tak nie- 
zmiernie ważnym odeinku kultti- 
ty narodowej rozpoczęto akcje 
planową i obejmującą swym za- 
kresem całokształt zagadnień. 

A zasięg i pojemność tego ża- 
gadnienia są wyjątkowo obsz 
fre. Na pierwszy rzut oka mogło- 
by się wydrwać, że zanrykają 
się one w dwóch zasadniczych 

mktach: — utrzymanie i pobu- 

enie działalności istniejących 
ośrodków muzyki ludowej 
oraz» propagandę tej twórczaści 
wśród najszerszych mas społe- 


nie zagadnienia stawia przed r 


mym w  Gortntowiench, jak i 
przed Komitetem Powiatowym 
w Rawie Mazowieckiej. 

Slabymi stronami pracy par- 
tyjnej KG w Gortatowiegch cą 
także nieregularne i często przy” 
padkowa terminy zebrań, zatów- 
no KG, jak i organisacji gro- 
madzkieh, zhyt staba jesenm 
praca nad uświadomioniem pò- 
litgeznym członków partii 1 nie- 
dostatecznie kolektywńa prasa 
samego KG. 

W mstniocia tanh niedociąg- 
nięf musi KG w Gortatowicach 
włożyć wiele maey i wysiłku, 

Oceniając na ogół pozytywnie 
wyniki pracy Komitetu Gminne- 
go w Gortatawiench stwierdzić 
nyloży, że Wymaga on meloj 
kontroli i pomocy zę srrony Ko. 
initetu Powiatowego,  zwłaszeza 
w zakresie prac gospońnrozych. 
Podobnej pomocy potrzebuje za 
szych ogniw organi- 


Dobrzo byłoby skierować do 
gminy Gortntowiee brygady ro 
botnitze 5 kina objazdowa. Ta. 
wirzysze-chłopi, w zrożumienka 
wnrtuści tych poważnych śroń- 
ków oddziaływania na masy baz- 
partyjne prosp o takie odwie- 
dziny, stanowiące rening pombe: 
udzieloną. Gminnej Organizacji 
Partyjnej w jej pracy nad bn. 


alizatorami ogrom pracy. Konie- 
czność dotarcia w teren, przepro 


fową podstaw zocjałienu àn wsi. 
Kar, 


załogi PZPW Nr 3. Ćzłonsk za- 
Zawodowego Robotników Prze- 


członek komitet współazwód. 
artyjnego — tów. 


gipowiedzalości sa| 
zadanie, starą się 


msterinłu 26 swej fabryki. 
— Wiomy, ża uchwały Kon- 


gresu w poważnej części znleżóć 


plan produkcji przędzy sztu 
cznej jedwabnej w 109,3. 
proc. 


Państwowa Fabryka Sztu 
cznych Włókien Nr. 7 w Jes. 
leniej Górze w produkcji 
przędzy steelonowej wykó- 
hala plan w 102,38 proc. Po 
nadte zakłady te przekro- 
czyły planowane cyfry pro- 
dukcji artykułów chemicz- 
nych. 


wadzenie szeregu badań i stu- 
diów, szkolenie kadr siruktor. 
skich, problem ośredków szkole- 
niowych, zespołów itp, — dalej— 
wyracawanie tary pópularyza- 
tji, która nie małe bgranitwać 
się wyłącznie do występów zts 
społów — oto w skąpym żarysie 
zagadnienia, które trzeba rozwią- 
zać, 

Zresztą poprzestanie na popie- 


raniu_ twórczości ludowej, i wys |dzi 


pracowanie form jej popularyza. 
cji — to tylko jedna strona za. 
gadnienia, * 

Muzyka ludowa, to źródło, z 
którego najwięksi kompozytorzy 
polscy czerpali małchnienie do 
swych arcydzieł, Ale często, taż 
niewłaściwie rozumiana i zbył 
EA — stawała ślę 
powodem artystycznych nieporo- 
zumień. Dząś, dy kładzie sie pod 
waliny pod nowy styl muzyczny 
— który wyrazi w pełni życie i 
prace człowieka oraż epokę = 


zńcyjnych Gihinny Zarząd ZMP.| 


lejegatka z PZPW Nr 3 o 
ych zadaniach pracy 


uświadomionych, pozwok prze: 
prowadzić wiele zmian na lep- 
"zm, r tego właśnie gorąto frag. 


nioi. 

Tem Brzeziak ma 
praktykę w pracy zwiężkowej. 
Z gpeiuym też zadówolóniem 
stwierfza, że okres ostatnich Int 
przyniósł tak wspóntsłe smitty, 
rozwinął szeroką działalność 
Związków Zawodowych, obejmn- 
igoych jn wszystkie dziedziny 
życia społecznego i państwwwe- 
go. 

— Ale wisdońto, ża dn osko- 
nałośii natu jeszcze daleko — 
mówi po chwili przerwy — 
wciąż pokutują an pewnych où- 
cinkach pracy resztki starych 
form prity związkowej, Tstnicje 
sporo niedociągnięć,  pozostnło- 
ści z gkręsu kkpitalistycznego, 
które naloży naprawić. Wiom 
preecióż, jak to wyglada na 
przykład u nas, w przemyśle woł 
nińnym. Opieram się głównie na 
materiałach, zebranych w na- 
szych zakładach, 

więe przede wszystkim nie 
ttrżymujemy dostatecznego bez. 
pośredniego kontaktu Związków 
z asami pracującymi, zbyt po- 
wierzchoway też gest wgląd 
Związków w życie fubryczne. 
Jako jaskrawy przykład może 
słażyć Sprawa rozdziału nagród 
dla zwycięzców wa 
nictwie. Sekcja wynikowa bez 
porozumienia. z enłym Komite- 
tem Współzawodniotwa dokonała 
rozdziału nagród. I w rezulta. 


_ Reforma rolna, nowe formy ży 
cia wsi rozwój szkolnietwii 
wiejskiego, podniesienie si 
ziomu życia materialnego | kultu- 
talnego, aktywne wczestniciwa w. 
tych społecznym i politycznym. 
Fr wszystko to zmieniła obraz 
awnej wsi ną mowy, tętniąc: 
twórczym nowym żeni nę 
Sztuka -pofystaje w śckini 
kontakcie z życiern. Chłop-arty- 
sta Y 1 zawsze pozostanie reali. 
stä, Wystarczy, zajrzeć w zbiory 
pieśni ludowych, które związane 
są Ściśje z życiem, jeżo radościa- 
mi i śmutkami, Znajdujemy tam 
akcenty buntu przeciwko krzyw- 
fe, pańszczyżnianej, wyzysk- 
wi dziedzica, echa głódu na przed 
nówku itp. 
Nówa wies stworzy nową sztuk$ 
muzyczną. Nawiąże óna w formie 
do wielowiekawaj tradycji — w 
treści zAś da obfaz Tomea fy 
da wyraż wolności chłoon,. 
świadomości jego siły klasowej, 
która dzięki zwycięstwom kłrsy 
robotniczej ramie w tamię z nią 
buduje socjalistyczną przyszłość 
Ludowej Ojczyzny. 


fe perspóktywy, jakie otwiera 


współcześni kompozytorzy pol- 
scy muszą głęboko wniknąć w 
formy i treść muzyki ludowej. 


żed nami Fóstival Muzyki Lu- 
wej. stanowia jego istotną 


pT TTE TYT TAROTA YET EE RYANA TYB. 


Co powinien przynieść Kongres Związków Zawodowych 


Związki Zawodowe muszą się jak najbardziej zbliżyć do mas robotniczych 
w lece ojc usterkach 
ow. 


|ie mialitmy pestensję, i tn eza- 
skdlnione, ze strony robótników. 
Nis byloby tego rońznju przeo- 
ereń, giyby Zwiążki Zawodowe 

były  mrgnnizatorem 
mótorem współzawodnictwa, 
gdyby głębiej wnikały w sprawy 
współzawodnictwa i gdyby ime 
strowały i kontrotownły dęinia. 
jące na zakładach pracy Komi- 
tety Wepółzawadniętwa. Podob- 
mie rzócz się minła z umowy 
jad Przy podpisywaniu m 
mowy obecni byli przedstawicio_ 
le Zwięzków, alo za mało wi 
docznie znali warmiki lokałna, 
nie wejrzehi głębiej I w reznita_ 


tie mopełniowo parę istotnych 
błędów, 
Teraz inna piwa. Pamoc 


Związków nie moża być ozysto 
formalna, rie móże być uzyski- 
wans drogą wtrudioną przez 
binrókratyczne przerosty. A tak 
bywa bardzo często. 

Tow. Brzeziakowa przerywa 
na chwilę rozmowe, gdyż wzy- 
wają ję do telefonu, Wraca zde” 
terwowada. 

— Widzicie, znów toś powe- 
go. IT to włalnia na temat, dma- 
windy przez pas. Nie wymienię 
nazwiska, bo i poc. Chodzi o 
przodównika prney, który traci 


jd.|żdrowie i norwy, nie mogąc za. 


tłarmić pewnych najprostszych 
zdawałoby się spraw, inza- 
mych z wyjazdem nm wczasy. 
Mudi pozostawić mieszkanie i 
brak ma jakiejkolwiek opieki 
smd ehórym dzieckiem, Chege to 
załitęić, będę musiała przepro 
wadzie bardzo wiele formalno. 
ści i wiele zmieżeć będzie od do- 
brej wołi różnych lodzi, Tu 
właśnie potrzebie sq Związki 
Zawodowo. Muszą one roztoczyć 
nieewyłde staranna opiekę nad 
qezodowntkami prócy mie tylko 
fa Eruncie pracy Zawodowej, a- 
lh i w życiu prywatnym, Zwiąż. 
ki mszą yć przwdsiwym opis- 
kunem człowieką pracy. 

Wiela mamy takich spraw — 
mowi ma zakończenie tow, Brze- 
ziak — trudno w tej chwili o 
wszystkich mówić, Nie mówiłam 
ta przykłnd o sprawach, związa- 
mych z działalnością rad takta- 
dówyrch. Tu także przydała by 
Się tróskiiwsza opieka i dokład. 
niejsza kontrola. No, a przede 
wszystkim. nkleżałohy intońsyw. 
ninj sżkolić ludzi wysuniętych 
tm wyższe stanowiska i uświa. 
domić ich o obowiązkach, zwią- 
panych ż ich nowymi funkcjami. 
Totychczós nikt nie zebrał się 
do tego tniażycie. 

— Na Koóngrósie stanowczo 
żądać będę jak najściślejwego 
powiężnnia Związków Zawoda- 
wych p szarókimi masami robotą 


T. Marek 


niezymi. 3. Drzew | 
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LOS RADOMSZĘZANSKI 


kronika l m. . Radomska PKP w Radomsku 
realizuje swój pian oszczętłnościowy 


KOMU sane 


Czwartek, dnia 19 maja 
1949 r. 
Piotra 


Dzi; 


WAŻNIEJSZ: TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp, Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański:* 
12 — B. 8. W. „Prasa'* 
13 — Powiatowa Komenda MU 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiątowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Badomszczańskiego'* 
Radomsko, ul. Reymonta ur. 39. 
prt 


Administracja — telefon nr 
12, czynna codziennie od godè 
9-0j do 16-6), 


Niedawno odbyło się w Ra- 
domsku zebranie członków Od 
działu Związku Zawodowego 
Kolejarzy, na którym stanę- 
ły sprawy — współzawodnie- 
twa pracy, Tealizacji planów 
osżczędnościowych oraz możii 
wości przekroczenia planu pro 
dukcyjnego, 

Podkreślano masowy chara- 
kter ruchu współzawodnictwa 
wśród kolejarzy radomszczań- 
skich i bogate formy współza- 
wodnictwa, które pozwalają 
Komitetowi ocenić wys'łek za 
równo -kolejarzy ze służby ru- 
chu jak i kasjera przy kasie 
biletowej. 

Sąd Współzawodnictwa za 
wzorowy stosunek do zadań 
służbowych wyróżnił w kwie 
tniowym etapie ruchu współ- 


zawodnietwa 
tow. tow.: Wi a Adama — 
dyżurnego ruchu, nastawni- 
|czych — Golbę Jana i Kozłow 
skiego Tadeusza, robotnika Ko 
walskiego Mariana, kasjera 
Lejdurę Stanisława, robotnika 
z ekspedycji towarowej tow. 
Majchrzaka Marianą oraz ma- 
gazyniera Bienia Edmunda. 
Dzięki pracy przodowników 
pomyślnie rozwija się realiza- 
cja miesięcznych odcinków 
planu_ oszczędnościowego w 
PKP Radomsko, 

Plan oszczędnościowy w 
kwietniu br. został wykonany 
ze znaczną nadwyżką. Przewi 
dziano w planie, że będzie 
można zaoszczędzić przede 
wszystkim na właściwym zu- 
życiu materiałów użytkowych, 


CJ Wg czy z a 


Możliwości chłonne przemysłu radomszczańskiego rosną 


Przemysł radomszczański |jemy w br. znaczny napływ 


rozwija się. Zakłady pracy 
uruchamiają nowe zmiany 
produkcyjne, nowe oddziały 
produkcyjne i w samym 
mieście odczuwamy już zary 
sowujący się brak fachow- 
ców w przemyśle metalur- 
gicznym, drzewnym i hutni 
czym. 

Ten brak sił fachowych 
jest systematycznie zwalcza |05' 
ny drogą zawodowego szko 
lenia młodzieży. 

Niezależnie od tego notu- 
SENE TEE 


PORANEK FILMÓW 
SPORTOWYCH. 

Film Polski w porozumie 
niu z Wojewódzkim Urzę- 
dem Kultury Fizycznej urzą 
dza w niedzielę, dnia 22 ma 
ja br. w Radomsku poranek 
filmów sportowych. 

Naprogram tego poranku 
złożą się: 1) Kronika bieżą- 
ta, 2) Film długometrażowy 
„Knock-Out*, 3) Mecz bok- 


serski Polska — ZSRR. 
* P.S. 


ludzi do przemysłu radom- 
|szczańskiego. 

Jak nas informuje Powia- 
towy Urząd Zatrudnienia, 
do dnia 30-go kwietnia br. 
w radomszczańskim prz- 
myśle i częściowo w insty- 
tucjach handlowych sekto- 
ra uspołecznionego, przyjęto 
KA pracy nowych 1385 


Wśród nowozatrudnionych 
znajduje się 966 mężczyzn i 
237 kobiet oraz znaczniej- 


zwrócić uwagę, że oddział 
radomszczański Ligi Kobiet 
nie potrafił do tej pory zgod 
nie z zapowiedziami zorga- 
nizować systematycznego 
nauczania zawodowego dla 
kobiet nieposiadających żad 
nych kwalifikacji zawodo- 
wych. A w przemyśle radom 
szczańskim br., odczuwa się 
stały brak fachowców, prze 
de wszystkim tokarzy drzew 
nych i metalowych. 
Niezależnie od wzrostu 
możliwości chłonnych prze- 


szą liczba młodocianych, któ 
rzy kierowani są do nauki 
zawodu w szkole przemy- 
słowej. 

Stosunkowo niewielka li- 
czba kobiet, które w pierw 
szych czterech miesiącach 
br. znalazły zatrudnienie w 
przemyśle radomszczańskim 
tłumaczy się jeszcze bra- 
kiem kwalifikacji zawodo- 
wych kobiet w Radomsku i 
powiecie. 

Kursy szkolenia zawodo- 
wego kobiet w naszym po- 
wiecie należą jeszcze teraz 
do wydarzeń rzadkich, Na- 
leży przy tej sposobności 


Umowa zbiorowa 
z robotnikami cegieini — podpisana 


Jeszcze do niedawną nieuregu-| 
lowane były stosunki między 
Zarządem Miejskim w Radom- 
sku a Cogiólnią Miejską. 

Szlo o podpisanie nowej umo. 
wy zbiorowej przez obydwić 
strony, Tekst tej umowy, obo- 
wiązującej w skali ogólnokrnjo: 
wej — znajdował się do niedaw- 
na jeszcze $v Łódzkiej OKZZ 
Łódzkich Zakładach Ceramiki 
Czerwonej. 

Zarówno przedstawiciele OKZZ 
i Łódzkich Zakładów Ceramiki 
Czerwonej  przyrzekali kilka. 
krotnie i ustalili terminy sta- 
wienia się w Radomsku z nową 
umową zbiorową, która podpi- 
sana przez Zarząd Miejski i ro- 
botników cegielni , tworzyłaby 
nowe, włnóciyye warunki pracy 
i płacy w cegielni. 

Terminów tych jednak nie do» 
trzymano, Dopiero po kilkumi 
sięcznym czekaniu z i 
przedstawiciele z Łodzi i wre- 
szcin *podpisann została umówa 
zbiorowa z robotnikami oegłol- 
ni. 


Najistotniejsze w nicj jest ta, 
że reguluje ona stan „zarobków 
robotniczych w zależności od 
zbiorowej wydajności pracy ta- 
tej załogi cegielni. 

Stwarza ona więc możliwości 
docydowania o zarobkach przez 
samego robotnika. Na 8 godzin 
przewidziana jest norma w wy- 


i |sokości 12 tysięcy cegieł dla ca. 


tej załogi, za każdą produkcję 
cegieł ponad normę załoga ce- 
gielni otrzymywać bedzie pre- 
mie i tò dość znaczne, bo w wy» 
sokości 10 procent od ogólnej 
produkcji. 

Zdaniem robotników cegielni 
i Zarządu Miejskiego nowa umo- 
wa zbiorowa najskuteczniej przy 

ni się do wykonania roczne- 
go planu produkcyjnego w wy- 
sokości dwu i pół miliona cegieł 
przedterminowo, 

Zarząd Miejski przy zawiera 
nia nowej umowy zbiorowej z 
robotnikami zobowiązał się, ża 
po skończonym sézonie produk- 
cyjnym w cogielnt w pierwszym 
rzędzie robotnicy cegielni za- 


Jost ona duchem i treścią bli 
tka umowom. zbiorowym, zaw. 
tym w innych gałęziach prze- 
mysłn. 


a I IM s, _cleenQNQJL . 


CENNIK UGŁOSZER 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI” 


trudnieni bedą przy robotach in 
westycyjnych. prowadzonych 
rzez Zarząd Miejski w Radom. 
sku, 


Za jednostkę obliczemową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 


W tekście | za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


łamów po 45 mm. 
się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 170 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proa drożej, 

Ogłoszenia w numerach 
© 50 proc, drożej. 

Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej 


bilanse i kombinowane 0 
niedzielnych 1 świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


mysłu radomszczańskiego: 
wzrostu liczby  zatrudnio- 
nych w samym mieście ! po 
wiecie, notujemy wyjazdy 
na Ziemie Zachodnie, gdzie 
zapotrzebowanie na siły fa- 
chowe, szczególnie na od- 
cinku prac rolnych jest bar 
dzo znaczne. 
F.S. 


Akcia socjalna w „Metalurgii 


następujących |światła elektrycznego i mate- 


riałów pomocniczych 8 tysięcy 
100 zł. Zaoszczędzono jednak 
22.773 zł. 

Świadczy to jednak, że tow. 
tow. z PKP nie zdawali sobie 
sprawy z posiadanych możl:- 
wości oszczędzania, nie potra- 
fili odkryć jego źródeł. Niech 
to będzie powodem dó zrewi- 
dowania planu oszczędnościo- 
wego na innych odcinkach 
Trzeba by weszło w zwyczaj 
kolejarzy  radomszczańskich 
sumienniejsze analizowanie 


Z posiedzenia 


Komisii Oświatowej 


Posiedzenie Komisji Oświa- 
towej, które odbyło się w tych 
dniach w Radomsku miało 
przebieg rzeczowy i dotyczy- 
ło 'spraw najbardziej istot- 
nych dla szkolnictwa w miċ- 
ście — realizacji obowiązku 
szkolnego, wprowadzenie me- 
tryk szkolnych, ` remontów 
szkół podstawowych oraz spra 
wy kolonii letnich. 


Wszystkie te zagadnienia 
znalazły swe najpełniejsze o- 
mówienie w obradach i d; 
skusji, w których udział wzię- 
li wszyscy dyrektorzy szkół 
radomszczańskich, przedstawi 
ciele Komitetów Rodzici=1- 
skich oraz władz samorządo- 
wych z burmistrzem — tow. 
Karpińskim na czele, 

Stwierdzono zgodnie, że po- 
jemność i ilość szkół pod: 
wowych w mieście i powi: 
radomszczańskim jest tego ro- 
dzaju, że naukę w nich po 
bierać może każde dziecko w 
wieku szkolnym. 

Są wypadki, że rodzice nie 
interesują się w dostateczny 


jgposób sprawami nauczan'a 
swych dzieci,'są wypadki, że 
młodzież w wieku szkolnym 


możliwości, jak to ma miejsce 
z planami produkcyjnymi. 

Plan na maj br. przewidy- 
wał regulację i doprowadze- 
nie do pełnej  punktualności 
15 procent wagonów towaro- 
wych — plan oddolny koleja- 
rzy został zwiększony o dalsze 
10 procent. 

Zobowiązano się również 
podnieść punktualność w ru- 
chu wagonów osobowych do 
98-miu procent, co stanowi 
przekroczenie planu na pół 
procent. 


do lat 16-tu nieświadomie u- 
nika nauki. Zadaniem wszyst 
|kich czynników jest dopilno- 
wanie, by dobrodziejstwo 0- 
światy stało się udziałem każ- 
dego dziecka od lat 7d018-tu 

W tym celu wprowadzone 
będą t. zw. metryki szkolne, 
obejmujące całą młodzież w 
wieku od 7-go do 18-go roku 
życia. W metrykach tych bę- 
dzie notowany stan szkolenia 
wy młodzieży 1 kontrola nad 
młodzieżą objętą obowiązkiem 
nauczania powszechnego i za- 
wodowego zostanie w ten spo 
sób umożliwiona. 

Zarząd Miej — podobnie 
jak miała to miejsce w latach 
ubiegłych — podjął się zada- 
nia przeprowadzenia remontu 
we wszystkich szkołach w mie 


Połączenie 
ChTPD i RTPD 


Czytuliśmy w prasie o polg- 
czeniu w jedno Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci dwu dotych= 
czas działających organizacji, 


e za cel wytyczyły sobie 
niesienie pomocy dziatwie robot- 
niczej i chłopskiej — Robotn 


czego Towarzystwa  Przyjaci 
Dzieci i Chłopskiego Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci. 

Niewątpliwie niejeden z na- 
szych Czytelników zadawał so- 
bie pytanie, Jania konkretne ko- 
rzyści płyną x tego połączenia 
dia całokształtu opieki nad 
dziećmi wsi i miast w naszym 
powiecie, 

Sekretarz Powiatowego Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej w 
Radomsku — ob, Kucharski Jó- 
zef — w ten oto sposób ocenia 
znaczenie połączenia RTPD i 
ChTPD dla dziatwy w naszym 
powiecie: 

— Działacze chłopscy i robot- 

i na odcinku zapewnienia 
młodzieży  robotniczo-chłopskiej 
wydatnej opieki ze strony Pań. 
stwa i społoczeństwa wskazywne 
li na nieuzasadnione organizo- 
wanie niejako dwutorowej opie- 
ki nad dziećmi robotniczymi 4 
wiejskimi. 

Powstała po wojnie Chłopskie 
"Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
nie posiadało tego ogromnego 
doświadczenia, jakie ma za s0- 
ba RTPD, tworzenie dwu insty- 
tucji społecznych, zajmujących 
się osobno sprawami dzioci wiej 
skich i robotniczych było rów- 
nież szkodliwe z punktu widze- 
nia możliwości finansowych, Z 
istnieniem dwóch Wowarzystw o 
podobnych zadaniach wiązała 


ście w okresie wakacji lat. 
nich. Dotyczy to szczególnie 
dwu podstawowych szkół na 
Bugaju, gdzie w okresie wa- 
kacji przeprowadzone będą in 
stalacje ogrzewalne, 

Odnośnie kolonii letnich — 
postanowiono, że każda ze 
szkół we własnym  zaktesie 
zorganizuje punkt kolonijny 
dla 250—300 dzieci. 


rozwija się pomyślnie 


Akcja socjalna w „Metalur- 
gii w okresie obeenym rozwi- 
ja się poinyślnie. 

Należy tu wskazać na fakt 
zorganizowania przez ten Wy- 
dział wycieczki dla przodowuł. 
ków pracy dó Łodzi w dniu 16 
bm. 

Wielu z uczestników wyciecz- 
ki nie widziało jeszeza nigdy 
Łodzi ami innego dużego mia- 
sta przemysłowego. Większość 
robotników, biorących udział w 
tej „łódzkiej wyprawie'', mie 
była w zawodowym teatrze i nie 
miała możności porównania wy- 
siłku teatru fabrycznego x wy- 
stopami artystów zawodowych. 

Robotnicy „Metalorgii'* pod- 
czas swej wycieczki w Łodzi o- 
beeni byli na „Mlodej Gwar- 
diit* w łódzkim teatrze, oraz 
zwiedzili największy w kraju 0- 
gród zoologiczny w Łodzi. 

Szczególne _ zainteresowanie 
poświęca Wydział Socjalny 1 
Rada Zakładowa rozwojowi żlob- 
ka fabrycznego, 

Gdy dawniej martwiono się, 
skąd znależć ' młądych wycho- 
wanków żłobka, gdy jeszcze w 
początkuch jego zorganizowania 
matki-rohotnice niechętnie zapi- 
sywały swe dzieci do żłobka, nio 
orientując się w celach, jakie 
sobie on stawia — to obecnie 
opory zóstały już przełamane i 
każda matka.robotnica pragnę- 
laby umieścić «wo dziecko w 
żłobku. Robotnice innych zakła- 
dów przemysłowych w Radom- 
sku pragną również umieszczać 
swa dzioci w żłobku „Metalur. 
gii, T Żłobek nagle okaznł się 
za ciakny. 

Zrozumiała to załoga „Móta- 
lungii, która w szereg zobo- 
wiązań przed Kongresem Zwițz= 
ków Zawodowych wstawiła wy- 
konanie nowych łóżek dla żłob. 


poczynkowym. W tym roku wol. 
ne miejsca są wreszcie wyko. 
rzystywane, W samym czerwcu 
wyjedzie na wczasy 27-miu 


Niedawno temu byłem w 


Pragnęliśmy wraz z kolegą 


Zygmą — przewodniczącym 
koła szkolnego ZMP i ob. 
Plutą — instruktorem warsz 


tatu szkolnego „Metalurgii“ 
— przekonać się, jak żyją w 
Domu Dziecka nasi koledzy 
i koleżanki w znacznej ilości 
pełne sieroty po rodzicach 
zamordowanych przez Niem- 
ców i bandytów spod znaku 
NSZ. 


, Już po pierwszych rozmo- 


wach z kolegami z Domu 
Dziecka doszedłem do wnio- 
sku, że potrafiono sierotora 
stworzyć warunki miłego, ra 
dosnego i pełnego ciapła by- 
tu. 

Niemałą zasługę ponosi w 
tym względzie kierownik Do- 


mu ob. Sierakowski Stani- 
sław. 
Rozmawiam z jednym 


mieszkańcem Domu, jest jesz 
cze naprawdę młody, można 
by powiedzieć — dziecko. Za 
czynam z najbardziej zrozu- 
miałej i popularnej „beczki“: 
powiedz, „jak smakowała ci 
kolacja“? „Tak jak zwykle. 
Dobrze nas tutaj karmią. 
Pamiętam, że w mym włas- 
nym domu — przed wojną — 
ojciec był małorolnym chło- 
pem — często niedojadaliś- 


ka le od wysí'ku zało 
g! Wydz. Socjalny „Metaluegii” 
czyni przygotowania zmierzają. 
ce do jego rozbudowy. 

Wiele pracy poświęcił Wy- 
dział również akeji wczasów. 
Jeszcze w ubiegłym roku robot- 
nicy nie umieli korzystać z 


Kol. Dobrowolska z Domu 
Dziecka opowiada nam: Je- 
stem ogromnie zadowolona z 
tutejszego pobytu. Potrafili- 
śmy — co was może zdziwi 
— stworzyć sobie bardzo sku 
teczną namiastkę rodzi 


wczasów, Rezygnowali zbyt nie. 
rozważnie z pobytu w domu wy- 


Domu Dziecka w Kruszynie,, 


róbotników, a w lipeu br, nawet 
3. W tym roku z akcji weza- 


sów w „Motalurgii'* skorzysta 
o 50 procent więcej pracowni. 
ków i robotników, niż to miało 


miejsce w roku ubi 


głym, 


|naszym kole ZMP. Uważam, 
że dla nas sierot koło ZMP 
jest czymś więcej, niżeli dla 
was — jest dla nas i orga- 
nizacją młodzieżową, miej- 
scem wyżycia Się artystycz- 
nego i sportowego, możliwo- 
ścią podnoszenia Świadomo- 
ści ideologicznej, jest wresz 
cie i rodziną“. 

Kol. Sidoł Janina opowia- 
da nam: „Dobrze się czuje 
w Domu Dziecka. Nawet nie 
bardzo tęsknię za swym do- 
mem i mamą. Co najwaźniej- 
sze, mogę tutaj uczyć się 
muzyki, o czym nawet nie 
mogłabym marzyć w moim 
domu. Od dziecka miałam 
zamiłowanie do muzyki, Tu- 
taj posyłają mnie na naukę 
gry na fortepianie i harmo- 
nii. Myślę, że zostanę kiedyś 
artystą - muzykiem, który 
całą swą naukę będzie mógł 
przekazać takim jak ja, sy- 
nom i córkom małorolnych 
chłopów i robotników“, 

Kol. Gryś Zygmunt należy 
do najdoświadczeńszych ak- 
tywistów ZMP, „Wiem jed- 
no — tłumaczy nam gorąco 
— mój pobyt w Domu Dziec- 
ka, to że jestem zdrowy, Sy- 
ty, że się uczę, że mogę my- 
śleć o mej przyszłości — to 
wszystko zawdzięczam Polsce 
Ludowej. 

Gdy tylko skończę szkołę 
podstawową, pójdę na wyż- 
szą uczelnię, zostanę techni- 
kiem. Będę budowniczym. 
Będę budował takie Domy 
Dziecka, jakich u nas jesscze 
nie było!“ 

„.Czytałem niedawno „Poe 


się nierozerwalnie sprawa utrzy- 
mania dwóch aparatów admini- 
stracyjnych, podział funduszów 
itp. 

Tym się tłumaczy między in- 
nymi fakt, że powstała w Intnch 
1048 i 1949 sześć kół CHDPD w 
naszym powiecie nie mogły się 
i nie przejawiały wiel. 
kiej działalności. 

W  konsekwoncji połączenia 
PYPD i ChTPD w jedno Tova- 
rzystwo odcinek wiejski zysku- 
je gwarancje, że w tym raku 
społnione | zostaną postulaty 
dziatwy wiejskiej zostay 
zorganizowana 10 dzieciiców w 
okresie letnim, 

Współpraca działaczy robotni- 


czych i chłopskich w jednej or- 
ganizacji opiekującej się dzieć- 
mi wsi i miast da niedługo do- 


strzegałne rezultaty,'* 


Dzieci o swym Domu 


mat Pedagogiczny" — Maka 
renki, Ten sam duch żrozu- 
mienia wspólnoty celów, ta 
sąma aktywność wobec spa- 
łecznych zagadnień i wobec 
zagadnienia odbudowy kraju 
panuje w Domu Dziecka w 
Kruszynie. S. J. 


ZABÓJSTWO SĄSIADA. 
Przytaczamy smutny epi- 
log kłótni między Arkidem 
Walentym i  Zdzierakiem 
Stanisławem. Dwaj ci sąsie 
dzi ze wsi Łączkowice Am. 
Masłowice rozpoczęli nie- 
dawno temu ostrą sprzecz- 
kę, potem przeszli do ręko- 
czynów. W rezultacie bójki 
Zdzierak tak został pobity 
przez Arkidę, że po odwie- 
zieniu go do Szpitala Po- 
wiatowego w Radomsku, 
zmarł na drugi dzień. 
Wojowniczy Arkida sta= 
nie przed sądem, oskarżony 
o zabicie w afekcie, swego 
sąsiada. 
RZECZA ACRE 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIQNO: książnczkę wojskuwą 
legit, Samopomocy  Chiopskiej, 
Gurak Zygmunt, Wąsosz gm. Kos 


221 
riq rejestracyjną 
RKU — Piolrców, Ciupa Stanis- 


ław, Włynice gm. Gidle. 
ZGUBIONO książkę Ubeż! 


Społecznej Radomsko, Kosenika 
Izet. (Wymysłowek gm  *sk.żó- 
wek 219 
ZGUBIONO kany  tejasliecyjrą 
na motacski wuki Zundapp” 
Nr. rejestracyjny 1 342A Withowe 
ski Czesław 218 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKTEGO 
w Łodzi, wl. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwar 
dia” A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamice 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej, Reży- 
seria Ludwika René, Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego, 


ul, Daszyńskiego 34, 

Dziń i codziennie o godzinie 
39.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENBONA":, 
Kara czynna od 1lej do 13-ej 
4 od 15-tej, Tel. 123-02. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z), 


Dziś o godzinie 19 doskonala 
toncuska komedia E, Augier I J. 
Sandeau pt. „Ziq pana Poitier”, 

Wszystkie miejsca sprzedane, 
Passe-partout nieważne, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


„DWA TEATRY" z 
Karola Adwentowicza”, 


udziałem 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


»DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni, O 19.30, w niedzie- 
le | święta o 16 1 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. Zniżki 
ważne, 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ui. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 


L twięta dwa widowiska o 15-tèj 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej 


„Opowieść o Prawdzi- 
jeku”, 
„Za Wami pójdą 


BAŁTYK — 
inni", 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta" 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. i Zagr. Nr. 21 

HEL (dla młodz) 
Ewa” 

MUZA — „lasna Droga" 

POLONIA „Za Wami pójdą 
inni”, 


Wieczma 


H w roku zeszłym, a, 
wadził blisko rok. Gość 


nasi 


Przyjazd kolarzy węgier- 
skich w pewnym stopniu za- 
skoczył również Łódzki Okrę- 
gowy Związek Kolarski, Depe 
sza zawiadamiająca o przyjeź 
dzie naszych gości nadeszła 
do Łodzi w przeddzień ich 
przyjazdu, który jeszcze w do 
datku przyśpieszyli o jeden 
dzień, toteż w ŁOZ Kol. zapa- 
nowała niemała konsternacja, 
ŁOZ Kol. ma jednak wyrobio 
nych i rzutkich działaczy, któ 
rzy wychodzili już cało z nie- 
jednej opresji, w mig więc za 
łatwiono afisze, ułożono pro- 
gram i wysłano depesże do 
Krakowa po Kupczaka, bez 
którego nie mogą się u nas o- 
bejść żadne zawody torowe. 
Krakowianin cieszy się bo- 
wiem dużą sympatią w Łodzi 
1 jest jedynym jeszcze poważ- 
niejszym rywalem dla osamot 
nionego Beka. Po załatwieniu 


Dnia 6 bm, odbyło się walne 
zebranie Łódzkiego Okręgowe- 
go Związku Tenisowego, na któ- 
rym wybrano następujący za- 
rząd: prezes — Korcelli Miecz; 
sław, wiceprezes — Zawadzki 
Bolesław, sekretarz Krze- 
miński Zdzisław, z-ca sekreta- 
rza Sokolnicki Władysław, 
skarbnik — Duda Józef, gospo. 
darz — Laskowski Janusz, ka- 
pitan sportowy Scheunert 


Dzisiaj _mecz „„żapaśniczy 


Gwardią łódzką. 


niedbanego u nas sportu, 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte" 

ROBOTNIK — „Muzyka 1 Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Znak Zorro". dla 
młodz., dla dorosł. „Pepita Jime- 
nez", 

STYLOWY — „Skarb Tarzana" dla 
młodzieży, _ „Rudzielec”, 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — „Zapomniana Wioska” 
film w polskiej wersji, 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Podróż w, Nieznane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
Inni”. 

ZACHI 


A — „Sæwc Matens". 


Teodor Dreiser 


1140 Aud. dla przedszkoli, 11.57 
Sygn. czasu i hejnał, 12.04 WIAD. 
POŁUDN,, 12.15 Muz. lekka, 12.20 
Aud, dla wsi, 12.50 Polskie pieśni 
ludowe, 13,20 Skrzynka PCK, 13.30 
Muz. obiąd., 14.00 (Ł) Płyty, 14,05 
Kronika bułgarska, 14.20 (Ł) Płyty, 
14.25 (£) Koncert solistów, wyk. 
Z Vogtmanówna — fortep, 
Szaleski — altówka, K. Bacewicz 
— akomp., 15,00 (Ł) Komunikaty, 
15.05 (Ł) Sławni soliści (pi), 15.15 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”, 15.20 
(Ł) Aktualn, łódz., 15.30 „śpiewamy 
piosenki” — aud, sł, muz, 15.50 
Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja 
dla młodzieży, 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta”, 16.25 (£) Rep. z 
zakończ, kursu pielęgniarek w. 


ka 


ESPORT: 


Nieoczekiwany przyjazd 
kolarzy węgierskich do Lodz 


poruszył wszystkich zwolenników kolarstwa 
wew rano zupełnie nieoczekiwanie przybyli do Łodzi 
kolarze węgierscy, którzy odwiedzić nas jeszcze mie- 
który mi pertraktacje ŁOZ Kol. pro 


zatrzymali się w hotelu „Sa- 


voy“ i wczorajszy dzień spędzili na zwiedzeniu miasta I na 
obejrzeniu toru helenowskiego, na którym ujrzymy ich jutro 
w pojedynku z najlepszymi naszymi torowcami. 


tych najbardziej naglących 
spraw przystąpiono do ułoże= 
nia „rozkładu jazdy* naszych 
gości, 

Pierwszy start Węgrów bę- 
dzie miał miejsce w Łodz: ju- 
tro, to jest w piątek na tor: 
helenowskim o godzinie 17,30. 
Jutrzejsze zawody będą posia 
dały charakter meczu o pro- 
gramie olimpijskim pomiędzy 
drużyną węgierską, a kombi- 
nowaną łódzką. 

W drużynie węgierskiej star 
tować będą: mistrz Węgier 
©sikos, Paspor, Karatas, Pel- 
wassy i Tobias, W drużynie 
naszej pojadą: Kupczak, Bek, 
Pietraszewski, Sałyga i March 
wiński. Na program meczu zło 
żą się następujące konkuren- 
cje: 1.000 m ze startem poje- 
dynczym na czas. Spotkania 
sprinterowskie dwójkami, wy 
ścig średniodystansowy „au- 


Nowe władze 
łódzkich tenisistów 


Wło: nierz, ref, młodzieżowy 
— Winiarski Roman, 


Zarząd ŁOŻT podaje do wi 
domości, że lokal Związku mi 


Sekcje tenisowe wszystkich 
klubów proszone, są o zgłoste 
nie się do Związku, 

Sekretariat czynny w ponie- 
działek od godz. 20 do 21 


„Bratislava“ (GSR) — Gwardia (Łódź) 


W dniu dzisiejszym w sali Polskiej YMOA odbędzie się 
o godz. 19.tej interesujący mecz międzynarodowy zapaśni. 
czy pomiędzy zespołami KS Bratislava (Czechosłowacja), a 


Ze względu na dobry poziom zapaśnictwa gości — sala 
YMCA wypełniona zapewnie zostanie miłośnikami tego za-* 


Co usłyszymy przez radio? 


PCK, 16.40 (Ł) „Przed mikrot. 
przodów. pracy, 16.45 (Ł) Poczta 
Wujka Bolka” — aud, dla dzieci, 
17,00 I-szy DZIENNIK POPOŁUD:| 


NIOWY, 1745 „Ludow. chóral 
pleśń rosyjska”, 17.45. Muz, 17,50 
espoły komórkowe” — pogad. 


.00 Bethoven — Symfonia pasto- 


„|raina, 1845 II-gi DZIEN, POPOŁ, 


19.00 „Wszechnica Radiowa” 
19,20 „Festiv. Muz. Ludowej, 21.00 
DZIEN. WIECZ, 2145 Audycja 
„Szpilek”, 2140 Lekka muz, dwu- 
fortep..22,00 „Pan Chopin opuszcza 
Warszawę”. 22.40 Muz, 2245 (E) 
Fielieton H, Jakóbczyka pt „Dwa 
filmy Julien Duviviera", 22.58 (È) 
Omów. progr. na jutra tj, piątek 
dn. 20 maja., 25.00 OSTAT. WIAD 


Clyde zdenerwowany, odpowiedział niepewnie: 


stralijski" i drużynowy z 2-ch 
startów na 4.000 metrów. 

O klasie torowców węgier- 
skich nie możemy niestety, po 
wiedzieć, gdyż Węgrzy starto- 
wać będą u nas po wojnie do 
piero pierwszy raz. Przed woj 
ną gościliśmy Węgrów w War 
szawie, na torze na Dynasach. 
Wówczas nie byli dla. naszych 
kolarzy specjalnie groźni, ale 
od tej pory wiele się w kolar- 
stwie europejskim zmieniło i 
dzisiaj torowcy węgierscy nie 
wątpliwie przedstawiają klasę 
jeśli nie wyższą, to równą 
Czechom. Na zawodach toro- 
wych wchodzących do progra- 
mu „Igrzysk Bałkańskich" Csi 
kos pokonał Beka-i Kupczaka, 
a u siebie w Budapeszcie „wy 
kręca'** podobno na 200 m do- 
skonałe cz: 12 i 122 sek. 

Po starcie w Łodzi, Węgrzy 
startować będą w niedzielę w 
Kaliszu, a w Środę dn. 25 bm. 
ujrzymy ich znów w Łodzi w 
dwugodzinnym wyścigu ame- 


rykańskim parami. * 


Nr 136 


SPORTZ SPORT: 


Czekamy na wyrok.. 


ja niejednokrotnie występo- 
waliśmy przeciwko rozlużnie 
niu dyscypliny wśród naszych 
sportowców i konieczności walki 
z przejawami niesubordynacji. Nie 
stety wypadki takie zdarzają się 
nadal, a co gorsze, stosowanie ka- 
ry wobec takich wykroczeń spoty: 
Isię często z krytyką opinii 
jako niesłuszne, lub zbyt wysokie. 
Na bardzo dobry pomysł wpadł 
więc Związkowiec — Zryw wybie- 
rając ze swego grona „Sąd Kole- 
żeński” mający za zadanie roz- 
patrywanie wszelkien spraw | za- 
targów powstałych wewnątrz klu- 
hu Sądowi Koleżeńskiemu przeka- 
zywane są również sprawy dyscy- 
plinaine, z których jedną wpły- 
nęta wlaśnie kilka dni temu, i 
którą wypadałoby zająć się nieco 
bliżej, 

Sprawa dotyczy ostatniego me- 
czu pięświarskiego o mistrzostwo 
Polski, jakie -staczył ubieglej nie- 

dzieli Związkowiec — Zryw z 
Gwardią w Gdańsku, Jak wiadomo 
ma mecz ten nie pojechało trzech 
pięściarzy, na których bardzo za- 
leżała lkterownictwu sekcji, tby 
wyjść nte tylko z honorem z te- 
go spotkania, ale również z hono- 
tem wobec. organizatorów tej im- 


prezy | pubilczności, Nazwiska 
tych pięściarzy muslmy wymienić 
x przykrością, Byli nimi: Kijewski, 
Wojnowski i Niewadził, Zawod- 
nicy ci nie tylko nie czuli się 
w obowiązku zawiadomić swego 
zarządu sekcji, żę do Gdańska nia 
pojadą, ale przeciwnie do, ostatniej 
chwili postępowaniem swym utrwa 
lali go w przekonaniu, że tak jak 
do tej pory może na mich liczyć. 
W rezultacie Związkowieć - Zryw 
wyjechał do Gdańska z sześcioma 
zawodnikami narażając na szwank 
nie tylko swe dobra imię, ale ja- 
ko drużynowy mistrz oktęgu, rów 
nież dobra imię boksu łódzkiego. 
Wypadek ten nie jest odosobnia 
ny. Podobne przekroczenia niesie- 
ty mają miejsce i w innych Klu- 
bach 1 w innych gałęziach sportu 
a nawet bardzo często przybierają 
one charakter zwykłego ordynar* 
nego szantażu wobec którego mus 
simy występować jak najostrzej, 
aby ostrzec na przyszłość innych 
przed podobnymi zakusami, 
Wyroku Sądu Koleżeńskiego 
Związkowca —: Zrywu oczekiwać 
będziemy z niecierpliwością, gdyż 
ciekawi jesteśmy jak pojmują swa 
obowiązki wobec barw Klubu innt 
jego członkowie, a zwlaszcza cl 
z młodszej generacji, 


„bracowia” nie schodzi z ust łodzian 


Czy ŁKS Włókniarzowi uda się zdobyć w niedzielę 


„W nadchodzącą niedżielę bę- 
dziemy świadkami spotkania pil- 
karskiego o mistrzostwo Polski 
pomiędzy zespołami Cracovii | ŁKS 


„ | Włókniarza. 


Łodzianie po zwycięstwie nad 
Ruchem przystępuje do meczi z 
pewnymi szansami jak: własny te: 
ren, dobrze usposobiona publicz: 
ność, oraz co najważniejsze 
dobra forma ataku (Hogendorfa, 
Barana, a nawet | Janeczka). Z 
drugiej jednak strony przeciwnik, 
zajmuje jedną z czołowych. pozy- 
cji w tabeli 1 trzeba pamiętać, że 
ło mistrz Polski, Ostatnio goście 
pokonali Legię w stolicy, co świad 
czy o dobrej formie, krakowia: 


Kandydaci na mistrzostwa Europy 


przybyli już na 

GDASSK (obst; wl.) — W po 
niodżiałok nastąpi otwarcie 
obozu bokserskiego przed. mi. 
strzostwami Kuropy. Otwarcia 
dokonał dyr. gdańskiego WUKF 
— mjr Kuśmidrowiez, 

‘Na obóz przybyło 11 zawod. 
ników: Mikołajczewski, Antkie- 
wiez, Gołyński, Kudłacik, Oliy- 
chła, Musiał, Flisikowski (Gd.), 
Piotrowski, Paliński (Pomorze), 
Woźniak (Warszawa), oraz. Ku. 
bieki (Czestochowa), Przybył. 
ski (Gwnrdin, Toruń) i Potocki 
(Zryw, Łódź) zostali dodatko- 
wo powołani na obóz, po wyka- 
zaniu swych umiejętności pię. 
Ścinrski w ostatnio  Btóczo- 
nych walkach, Czarnecki, który 
ma trudności urlopowe, prawdo- 
podobnie nio. przyjedzie do Oli- 
wy. 

Kiorownikiem obozu z ramie. 
nin PZB jest prokurator Bano 


— Tak samo jak i w Grass Lake. Trzydzieści pięć cen- 


tów za godzinę, 


Powiedział to jednak zbyt szybko. Nie wiedział, czy nie 


choć. jeden punkt? 


Jak z tego wynika, mecz niedziel: 
my zapowiada się jnieresująco i 
niewątpliwie zgromadzi na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza lumy wi- 
dzów. 

W Krakowie Wisła mając za 
przeciwnika Legię, napewno zdo- 
będzie dalsze dwa punkty. 

Polonia stoleczna ma szanse po- 
Konać u siebie Amitorski Klub 
Sportowy, 

Kolejarze poznańscy będą usilo- 
wali ża wszelką cenę zdobyć dwa 
punkty na beniaminku Ligi Lechii 
z Gdańska, 

Ruch będzie miał utrudnioną sy- 
tuację w pokonaniu drugiego be- 
niaminka ligi, drużyny Górnika 


obóz w Oliwie 
(Poznań), a kierownictwo wi 
szkoleniowe spoczywa w ręki 
Feliksa Sztama, Sztab trenei 
tworzą: Majeh 
Garncarek (Łódź), Śmiech (War 
szawa), Bartnik (Stupsk) oraz 
jako dochodzący Karnath 
(Gdańsk). Kwatermistrzem kur- 
su jest Kulawiak (Gdańsk), 
PEC 


Poranek sportowy 
w kinie „Adria“ 

W niedzielę dnia 22 bm odbę- 
dzie się w kinie „Adria” poranek 
filmów sportowych. Na program 
tego poranku złożą sią: 

1) Kronika bieżąca. 

2) Młodzi idą. 

3) Przegląd Sportowy Nr. 12. 

Początek o godz, 12-ej. Wejście 
35 złoty: 


wyciągali szyje z zaciekawieni: 


Clyde patrzył, jal sędziowie wszy! 


(dawniej Szombierki), jednak mo 
że z tej walki wyjść obronną rę 
ką. 
Wreszcie Polonia bytomska, któ 
ra obecnie zajmie ostatnią pozy- 
cję w tabeli podejmie Wartę 'poz- 
nańską. Zdobycie przez gospoda- 
rzy choćby jednego punktu może 
być uważane za sukces, 
Nadchodząca więc niedziela pszy 
niesie sześć dalszych meczy o mi- 
strzostwo Polski, Dla łodzian naj- 
ciekawiej zapo: Ja się mecz ŁKS 


Włókniarza z Cracovią, © którym 


Już od tygodnia mówi się wśżęż 
dzie. 
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scy co do jednego po- 
em, widział ich zainieresowa- 


nie, przeczuwał nurtujące podejrzenie. 
— Sam nie wiem, dlaczego zapomniałem o tym — od- 


Tragedia Amerykańs 


— Siedemdziesiąt pięć centów. 

= e oskarżony zsumował ten rachunek? 

— Nie. 

— A wie, ile to wynosi? 

— Pan już zapewne dodał, 

— Tak, szanowny panie. Ni mniej, ni więcej, tylko dwa- 
dzieścia cztery dolary i sześćdziesiąt pięć centów. Oskarżo- 
ny powiedział, że wydał około dwudziestu dolarów, a ja zna- 
lazłem różnicę czterech dolarów i sześćdziesięciu pięciu cen- 
tów. Jakże więc wygląda jego rachunek? 

— Pewnie... tak..4 nie obliczyłem dokładnie... — dener- 
wował się Clyde taką pedanterią. 

Mason z przebiegłą ironią w oczach znęcał się dalej: 

— Nie pamiętam tylko.. — mówił zwolna — ile koszto- 
wała łódź, którą oskarżony wynajął w Big Bittern? 

Niezmiernie był ciekawy, co mu Clyde na to odpowie, 
troskliwie mu bowiem przygotował ten wilczy dół. 

— Kosztowała.. kosztowała... — bąkał Clyde zaniepoko- 
jony, bo przypomniał sobie, że w Big Bittern nie zapytał się 
nawet, ile miała kosztować łódika, będąc pewien, że ani on, 
ani Roberta już nie powrócą. Teraz mu to dopiero po raz 
pierwszy przyszło na myśl. 

Mason zadowolony, że go nareszcie przyłapał, pytał na- 
tarczywie: 

= No ico? No i go? 


było tu przewoźnika, który mógłby zeznać, że Clyde nie za- 
pytał się wcale o cenę najmu. 

— Czyżby? — pytał Mason. — Tyle zażądał od oskar- 
żonego przewoźnik? 

— Tak. 

= Mhm. Oskarżony więc nie pamięta, że nie zapytał się 
nawet o cenę? Wcale nie trzydzieści pięć, tylko pięćdziesiąt. 
Cóż dziwnego, że oskarżony nic o tym nie wie, tak mu było 
pilno dostać się na wodę. Wiedział doskonale, że już tam nie 
powróci, po co więc było się pytać.. Nie wie nie o ty nie 
przypomina sobie, prawda? 

Tu Mason pokazał rachunek, przygotowany przez prze- 
woźnika, 

— Pięćdziesiąt centów za godzinę — powtórzył, — Wię- 
cej to kosztowało niż w Grass Lake, tak. Chciałbym tedy 
wiedzieć, dlaczego oskarżony, tak dokładnie pamiętający 
tamte wydatki 1 orientujący się w nich, nie pomyślał nad tym 
jednym wydatkiem, nie zastanowił się, ile będzie musiał za- 
płacić za łódkę, którą zatrzymał do samego wieczora? 

Clyde zmieszał się strasznie, tak nagle padło to zapy- 
tanie i takim szyderskim tonem było zadane. Kręcił się, 
przełykał ślinę, patrzył niespokojnie w ziemię, wstydził się 
spojrzeć na Jephsona. któremu nie przyszło na myśl dać mu 
odpowiednich instrukcji, 

— I cóż? — warknął Mason. — Nie otrzymam żadnej od- 
powiedzi? Czy to oskarżonego nie uderzą, ża pamiętał 
o wszystkich wydatkach. a o tym jednym zapomniał? 


parł. 

— Ach, naturalnie! Oskarżony nie mógł o tym pamie- 
tać — szydził Mason. — Człowiek, który'nosi się z zamiarem 
zbrodni, który ma zabić dziewczynę, na odludnym jeziorze, 
musi o wielu rzeczach myśleć i nic dziwnego, że o drobniej- 
szych sprawach może zapomnieć, Nie zapomniał jednak 
oskarżony zapytać kasjera, ile kosztuje przejazd do Sharon. 
Zaledwie stanął w Three Mile Bay, zaraz o to spytaŁ+ 
prawda? 

— Nie pamiętam „czym go pytał, czy nie. 

— Ale on pamięta... Zeznawał już tutaj. Gritfithsie, py- 
tałeś o cenę pokoju w Grass Lake, pytałeś tamże o cenę wy 
najmu łodzi, pytałeś nawet o cenę biletu w autobusie, jadąc 
do Big Bittern, czemuż więc nie zapytałeś o cenę wynajmu 
łodzi w Big Bittern? Może miotał tobą jakiś niepokój, jakieś 
zdenerwowanie, co? 


Mason spojrzał z triumfem na sędziów. 


— Widocznie zapomniałem zapytać — odpowiedział 
Clyde. 
„_— Bardzo zadowalające tłumaczenie! — drwiąco 
uśmiechnął się Mason. — Nie wiem jeszcze, czy oskarżony 


pamięta także o rachunku za lunch w Kasynie, który wy= 
nosił trzynaście dolarów dwadzieścia centów. Było to dzie+ 


wiątego lipca, nazajutrz po śmierci Roberty Alden? Przys 
pomina sobie oskarżony? — grzmiał Mason zajadle, szybko 
«ie dając Clydowi odetchnać ani zastanowić się, 4 


